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Jedyny organ demokratyczny niezależny wol. kieleckiego

Pokój czy wojna?

z ucKzSułemEli hb&n impet Fonlera
> B E R L I N , 8 S. W Berchtesgaden roz 
poczęła się dziś waŻDa narada politycz 
na i wojskowa, Bierze w niej udział 

■ szereg generałów z gen. gen. Keitelem 
i Brauchitscbem na czele oraz polity­
cy z min, R i bben tropem. Przedmi j
tern narady ma być sytuacja politycz 
na, wojskowa i strategiczna w 
Europie,

W  poniedziałek po południu ńa 
lotnisko w Salzburgu przybył gauloi- 
ter gdański Forster udał się natych 
'miast do Berchtesgaden. Według in 
if or mac ji z kój narodowo-soejalistycz 
•nyeh przedmiotem rozmowy Forstera 
■» .Hitlerem ma być sprawa ostatnich 
fsatargów w Gdańsku, a zwłaszcza 
‘sprawy związane z utrudnieniem pra 
'ey polskich inspektorów celnych,
I Wydarzenia ostatnich dwueh dni 
wpłynęły nieco na uspokojenie miesz­
kańców wolnego miasta, natomiast 
zaniepokoiły władze partyjne. Z 'dc 
zwykłym zainteresowaniem ludność 
Gdańska oczekiwała przemówienia

Marszałka Śmigłego-Rydza. Policja j po lyywatnyctt mieszkaniach i grożąc 
gdańska, przewidując to zainteresowa I represjami tym, którzy będą słuchali 
nie, usiłowała rozwinąć terror chodząc audycji z Krakowa. Oczywiście wre

wszelkich lokalach publicznych ni© 
wolno było nastawiać odbiorników na 
Polskie Radio.
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G d m ii lr  w n ^ r i f c o i t g  x  równ&wwaąfi

• WARSZAWA, 8; 8. J a k  sią okdzuje, nie 
zależnie od noty, w ystanej do Senatu gdań­
skiego, kom isarz generalny R . P . w Gdań­
sku odpow iedział na p row okacyjne zarzą­
dzenia władz gdańskich rozk?zem do pol­
skich inspektorów  Celnych w ystępow ania 
odtąd w pełnym  um undurow aniu  i  przy 
bron i. •■>

Oil n iedzieli polscy inspektorzy ecUu 
chodzą w m undurach, w czasie urzędowa-

ilia  m ają  karabiny." P rasa  gdańska kom ea- 
tu jąc  zatarg  tw ierdzi, że w najbliższym  
czasie m ają rozpocząć się n a  tem at pol­
sk ich  inspek to rów  celnych rozmowy m ię­
dzy kom isarzem  generalnym  R. P, a  p re iy  
dentem Senatu Greiserćm,

'-e sfer m iarodajnych  in form ują, że w 
nocie Senatu do kom isarza generalnego R. 
P. żadnych propozycyj dalszych iozm ów  
m e m n. W  żadnym  jednak  w ypadku o jr.-

20 miliardów dolarów na zbrojenia
wydaje rocznie siedem największych mocarstw

NOWY JORK, 8. 8. PAT. K orespondent 
waszyngtoński Associated Press sporządził 
zestaw ienie cyfr, dotycząeytli zbrojeń m ię­
dzynarodowych.

W y d atk i na budżet sił zbrojnych sied­
m iu najw iększych m ocarstw  św ia ta  wyno­
szą obecnie blisko 20 m iliardów  dolarów  

(■“rocznie, a  w roku lii 10 praw dopodbnie je­
szcze się zwiększą. Anglia w ydaje 50 proc. 
Niem cy 60 proc. Jap o n ia  70 proc. Rosja 

i według obliczeń szacunkowych około 50 pi 
. i S tany Zjednoczone 12 proc.
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W ydatk i w cyfrach przedstaw iają 
jak  następuje:

W. B ry tan ia  w doi, rok f939 
m il. rok 1938 — 1.693.300.000.

F rancje , w do!, rok 1939 — 1.800.000 
tys. rok 1938 —  1.092.100.000

Niemcy w do!, r. 1939 — 4.500.000 000 
rok 1938 — 4.400.000.000.

W łochy w doi. r. 1939 —  550.000.000 
rok 1938 — 526.000.000.

Jap o n ia , w dół. r. 1939 —  1.800,000.000

rok 193.8 —  1,765,300.000.

Sowiety, w doi. r 1933 —5.400.000.090 
rok 1938 — 7.300.000.000.

Stany Zjednoczone w doi, rok 1939 
— 1,065.700.000, rok 1938 -1336000000

Pisma tutejsze ogłaszając te cyfry 
zapytują jak długo ‘wiat wytrzyma 
podobny wysiłek finansowy, a zwja 
szcza jak długo wytrzymają Niemcy 
ten nieproporcjonalny do ich docho 
dćw wydatek.

RIBBENTROP ODWOŁANY Z URLOPU
KOPENHAGA, 8 8. Z B erlm a donoszą: 

„ F a k t p rzerw an ia  urlopu przez m in , spraw  
zagranicznych R ibbentropa w yw ołał w sfe 
rach  dyplom atycznych duże w rażenie. Ogół 
n ie  istn ieje  przekonanie, że p rzerw an ie 
urlopu stoi w zw iązku z w zrastającym  na 
pięciem  w spraw ie Gdańska.

Naprężona sytuacja spowodowała rów­
nież nawiązanie ścisłego kontaktu nienuec 
ko - włoskiego. Ambasador włoski w Ber­

lin ie , wzgl. jego najb liżsi w spółpracow ni­
cy byw ają codziennie, a nawet dwa razy 
dziennie w m in iste rstw ie spraw  zagranicz 
nych, gdzie odbyw ają rozm owy poświęcone 
uzgodnieniu wspólnego stanow iska n a  wy­
padek w ybuchu konflik tu  gdańskiego.

Poza tym  prowadzi się częste rozmowy 
telefoniczne pomiędzy niem ieckim  ł  w ło­
skim minsterstwem spraw zagranicznych’.

kichkolw iek  dyskusjach nad zasadniczymi 
sp raw am i uprawnień dokonywania kontro 
li celnej przez polskich inspektorów cel­
nych, nie może być mowy.

C harakterystycznym  objawem niezdecy­
dow ania i w ytrącenia z równowagi uraądó 
wych kół G dańska było zwrócenie się d» 
kom isarza generalnego R. P. w Gdańsku 

.jednego z radców Senatu z prośbą O wyda 
n ie m u listu  żelaznego do Polski, celem  
p rzeprow adzenia pcrtraktacyj w Warsza­
wie. Oczywiście nie dano mu żadnego takie 
go listu  i w ytłum aczono, i c na wyjazd do 
Polski r,ie potrzeba listów  żelaznych'.

Od murarza do malarza,
Od lotnika do górnika,

Wszystkim smaczne piwa TYSKIE
Rctfzl pif hurtownia Styka.

Nocny 1st bombowców
BRYTYJSKICH NAD FRANCJĄ'.

LONDYN, S.8. PAT, Brytyjskie 
ministerstwo lotnictwa zapowiedziało, 
że osbadry samolotów brytyjskich do 
konają we w;torek po raz pierwszy no 
cnych lotów nad terytorium franca 
skjtR,

Podczas tych ćwiczeń które rozp v  
czną się, o g. 20, bombowce grupy 
,.Eastland’* udadzą się ze swych bas 
do Beauvais skąd powrócą następnie, 
celem dokonania pozorowanego atafea 
na si]y obronne grupy przeciwnej 
,,Westland’*. Inna grupa bombow
cÓw dokona pozorowanego ataku od 
strony Morza Północnego.

  )0(----



„KAPRKS ZAGŁĘBIA** Nr. l i s

N i e m c y  oilfcrgll |u# przgl&lcę

Włączenia Pomorza do Rzeszy
domaga się cała prasa niemiecka

BERLIN. 8.8. PAT. W ub. tygo 
dniu przesada przez prasę niemiecką 
fala seriewycb artjrkułów, napisanym 
w związku z podróżą dziennikarzy 
nad granicą połako-aiemiecką. Arty­
kuły te . pozwala ją stwierdzić, że nie 
ubeckie żądania terytorialne wobec 
Polski nie ograniczają się bynajmniej 
do Gdańska i  autostrady, lecz — w 
hiiarę wzmagania się kampanii anty 
polskiej — coraz wyraźniej kierują 
się na teren województwa ■pomorskie­
go. W akcji tej przoduje w prasie 
niemieckiej organ niemieckiego MSZ. 
,,Diplomatische Politische Korrespon 
denz£‘ który używa n. p. zwrotu o nie 
mieckich miastach pomorskich będą 
3.vch pod panowaniem Polski itd-

We wspomnianej serii artykułów, 
jak już informowaliśmy, uderza fakt 
bardzo znamienny — podjudzania opi 
nii niemieckiej przeciwko żyjącej w 
Niemczech ludności polskiej.

Wobec tej akcji prowadzonej jaw ­

nie na łamach prasy niemieckiej, na 
pograniczu wzmagają się z dnia na 
dzień wypadki prześladowania .Pola­
ków bicia szyb. zamykania szkół poi 
skich itd.

LONDYN, 8.8, Nota Komisarza 
Generalnego RP. do Senat fi gdańskie 
go i mowa marszałka Śmigłego-Rydza

wyprowadziły ze spokoju czynniki, 
kierujące propagandą Rzeszy.

Mowa krakowska została podana 
do wiadomości w sposób tendencyjny. 
Również wywiad generała Sosnkow 
skiego został odpowiednio spreparo 
wany.

Prasa niemiecka nie ukrywa awej

irytacji i uczuć zawodu. Polakom za 
rzuca się Jekkomyśłnolć** a niektóre 
pisma piszą o nowej hecy polskiej'*. 
Instrukcje szefa prasowego Rzeszy 
Dietricha nakazują całej prasie pisać, 
że ..legioniści sprzeniewierzyli się tra 
dyejom i polityce Józefa Piłsud­
skiego”.

Może nareszcie zrozumieją-
że Polska zareaguje z bronią w ręku!

RZYM. 8- 8. PAT. „Popolo di Ro 
ma“ w korespondencji z Paryża pisze 
że mowa marszałka Śmigłego-Rydza 
wywołała we Francji wrażenie więcej 
niż korzystne a słowa naczelnego wq 
dza armii polskiej uważane są za prze 
,drogę. .Wprawdzie marszałek $nd

gły-Rydz nie wymienił w swej mowie 
Niemiec ale nie ulega wątpliwości, że 
spokojny, lecz kategoryczny ton poi 
skiego generalissimusa musi przeko 
nać cały świat, że decyzja rządu poi 
skiego co do obrony praw polskich w 
Gdańsku jest definitywna i że cały ua

Mussolini nie chce wojny
Wojna polsko-niemiecka niepopularna w Niemczech

LOnDY^T, 8.S. Wielkie manewry 
armii włoskiej w dolinie rzeki Po za 
kończyły się. Prasa angielska zwra­
ca uwagę na fakt nieobecności Musso 
łiniego, który tylko krótko bawół na 
terenie manewrów, podczas gdy za>- 
7.wyczaj brał żywy udział. Nie było 
również br. Ciano.

Jak  słychać, Mussolini jest obecnie 
zajęty akcją dyplomatyczną, i czy-ni 
wysiłki celem skłonienia Hitlera do 
łagodniejszego kursu w sprawie
rsdnńsfca.

Ostatnio przeprowadził szef rządu 
■ kjego kilkakrotne rozmowy telc- 

Wnp z Hitlerem usiłując wpłynąć

na niego w celu osłabienia zapałów 
wojennych, gdyż wojna, a szczególnie

i spotkanie zbro jne z Polską są w na 
rodzie włoskim bardzo niepopularne.

Niemcy z Tyrolu
pozbawieni będą obywatelstwa włoskiego

RZYM, 8.8. PAT, Do Izby Faszy­
stowskiej i Korporacyjnej wniesiony 
projekt ustawy o utracie obywatel 
stwa włoskiego przez obywateli poek<> 
dzenia niemieckiego, zamieszkałych 
na terytorium Tyrolu włoskiego, a 
którzy mają być przesiedleni do Nie 
mieć. gdzie przyjmą obywatelstwo nie

mieckje-
Projekt ustawy Wrzewiduje, że 

zrzeczenie się obywatelstwa włoskie 
go przez obywateli przesiedlanych do 
Rzeszy nastąpić ma przed przesiedle­
niem. Skutki tej ustawy dotyczyć 
mają również potomków przesiedleń 
ców

tejród polski zgodny jest zrządem 
decyzji.

Jest również rzeczą jasną, iż nie 
możliwe są rokowania, które miałyby 
za przedmiot odstąpienie Gdańska 
Rzeszy. N-’e należy też liczyć na to, 
aby Polska mogła aię ugiąć.

Agencja ?tefani również opisuje 
reakcję Paryża na mowę marszałka 
Śmigłego-Rydza w  następu jący sposób:

..Cała prasa ogłasza na naczelnych 
miejscach tekst nieugiętej mowy, wy 
głoszonej w Krakowie przez marszał­
ka Śmigłego-Rydza, podkreślając, że 
mowa ta jest dokładnym i definityor 
nym zajęciem stanowiska przez Pol 
skę oraz stanowi akt polityczny o naj 
wyższej doniosłości. Po słowach wy no 
wiedziaijych przez najwyższą wojsko 
wą władzę polską wszelka inicjatywa* 
którabv zmierzała do naruszenia sta 
tus quo Wolnego MłAsta ze szkodą dla 
Polski, spotka się z natychmiastowa 
reakcją wojskową. Należy również do 
finitywnje wykluczyć rozmowy lub i- 
nicjatywy dotyczące powrotu Gdaó
ska do Niemiec*’. ________  ...

Goebbels jedzle do Włotb
BERLIN, 7. 8. PAT Dr. Goebbels udaj# 

się 8 bm. do Wenecji, gdzie będzie obec­
ny na otwarciu ..Blenaate'. Towarzyszyć 

będzie szef prasy Dietrich.mu

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
CS POWIEŚĆ SENSACYJNA

35)
— Do pioruną, co się dzieje w tym 

domu? Kto tu bywa, kto szuka między 
moimi papierami? Ja  tego dłużej w 
domu moim nie ścierpię!

Natalia zrozumiała, że domyślała 
się zupejnie właściwie przyczyny 
wściekłości ojca. Ale od momentu do­
mysłu, do chwili przekonania się o  
tym upłynęła już dłuższa chwila, przy 
najmniej tyle czasu, że miała czas opa­
nować się i powziąć pewne postano­
wienie. Dlatego teraz, podniósłszy 
oczy na ojca i wpatrując się w nie 
śmiało, powiedziała z niewinną minką:

— N]e rozumiem, o co chodzi. Czy 
dało się co złego?

Wściekłość Korfa, która zerwała 
j r t ż  wszystkie wędzidła, wybuchnęła 
znowu:

— Ktoś zakradł się do mojego do­
mu i skradł mi najważniejsze doku­
menty, jakie tu taj posiadałem.

■- Dokumenty.? — Powiedziała z

głupia frant Tuśka. — O jakie doku­
menty chodzi? Wiesz przecież sam 
dobrze, ojcze, że ja nigdy nie zaglądam 
do twoich papierów. Nie znam się na 
nich i nie lubię się w nich grzebać.

— Tu nie o ciebie chodzi, ale o tego 
kto te papiery skradł. Musisz wszak 
wiedzieć, kogo przyjmujesz, kto tu 
bywa?

Natalia wymieniła parę osób, ale 
Korfa jeszcze bardziej to rozwściekłiło 
gdyż wymieniani ludzie nje pozosta­
wali w żadnym związku z dokumenta­
mi, które zginęły, nie byli wcale zain­
teresowani sprawą. Korf—Krzywicka-

— Psiakrew! — palnął pięścią w 
deskę biurka. — Ja  dojdę do sedna 
rzeczy i odnajdę sprawcę tej kradzie­
ży, ale wtedy biada mu! Zetrę go na 
proch, zmiażdżę!-. Do pioruna, to prze­
cież wszelkie wyobrażenie przechodzi, 
aby z mojego własnego domu, w two­
jej obecności, wykradano mi doku­
menty! Od czego ty jesteś tutaj!

Twarz Natalii zapaliła się gniewem. 
Była zdumiona tonera i słowami, jakie 
usłyszała w  tej chwili. Nigdy dotąd 
ojciec nie przemawiał do niej w spo­
sób podobny. Co prawda, to gniewał 
się nieraz i to z byle powodu, ale trzy­
mał się zawsze w ramach przyzwo­
itych i nie zapominał o formach towa­
rzyskich. Lecz dzisiaj...

— Nie pojmuję zupełnie tych zarzu 
tów — powiedziała dumnie, prostując- 
się. — J a  tych papierów nie brałam, 
bo nigdy nie interesowałam się i nie 
interesuję tym, co zawierają twoje 
skrytki. Czynienie mi zatem zarzutów 
z podobnego powodu obraża mnie i 
dlatego najlepiej zrobię, gdy wyjdę.

Po tych sjowach Natalia istotnie 
wyszła krokiem śmiałym i zdecydowa­
nym, jak obrażona królowa.

Korf padł ciężko na swój śrubowy 
fotel, sapiąc jak hipopotam, a po chwi­
li jeszcze raz zabrał się do wertowania 
wszystkich ukrytych skrytek swego 
biurka- Ale nic nie znalazł. Papiery 
zniknęły, jakby się nagle zdemateria­
lizowały. albo ulotniły jak kamfora.

Nic zamykając biurka i nie chcąc 
nawet żegnać 0 ’Collgana, pan Hiero­
nim pojechał do dyrekcji swoich przed 
siębiorstw. I tutaj pierwszy, który mu 
się nawiną, na oczy. był oczywiście

Koszelak.
— Chodź pan do mnie — rzucił 

krótki rozkaz naczelny dyrektor i 
wszedł do swojego gabinetu, — Zam­
knij pan dobrze drzwi — dodał jeszcze 
i, rzuciwszy futro na fotel, usiadł przy 
biurku. — Czegoś pan dokazał z chło­
pami? — spytał po wysapaniu się.

Koszelak zgiął się w połowie tak, 
że niemal głową ziemi dotykał. Na je­
go cienkich wargach przesunął się 
sarkastyczny uśmiech.

— Wszystko załatwione jak nay 
lepiej, panie naczelny dyrektorze — 
rzekł. — Chłopi godzą się na nasza 
warunki i czekają na wezwanie ich do 
notariusza.

— Psiakrew! — zaklął Korf. — 
Tyle pracy i wszystko na marne-

Maleńkie oczka Koszelaka scho­
wały się w pierwszej chwili gdzieś w 
głąb czaszki, a następnie wysunęły się 
znowu na wierzch, jak dwa świetlne 
punkciki.

— Czy pan wiesz, że papiery, któr*1 
kosztowały na3 tyle zachodu i tyle 
wydatków, diabli gdzieś wzięli?

— Jak... jak to? — ośmielił się wy. 
powiedzieć Koszelak.

— Bardzo prosto — papiery znik­
nęły z mojego biura.

d. c. n.
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Słowa-czyn
Czyn był przed 25-eiu la ty  celem, 

€ z y n  został zam anifestow any stw orze, 
niem  siły zbrojnej.

Słowa, które w 25 la t potem, w tym  
samym  mieście i na tym  sam ym  m iej­
scu, z którego poszli w  bój p ierw si 
'żołnierze Józefa  Piłsudskiego, padły  
* ust Naczelnego W odza, M arszałka 
Śm igłego-Rydza, były również czynem 
, N ie ty lko dlatego, że o przeszłych 
a przyszłych czynach p raw iły , Ale rów  
Itiież i dlatego, że same w sobie, w swej 
{najgłębszej istocie i treści, odzw ier­
ciedlały czynną postaw ę społeczeń 
Btwa polskiego, daw ały  w yraz zbioro- 
jwej woli narodu, ujm ow ały w syntezę, 
to wszystko, co każdy P o lak  dziś od-
bzuwa.

Mowa M arszałka Śm igłego-Rydza 
b y ła  więc czynem. Tak mówi dziś o 
jniej nie tylko cała Polska, ale i św iat
‘cały. .

Czyż bowiem jes t dziś w narodzie 
naszym  Polak , k tóryby zająć mógł 
inne stanowisko, był wyrazicielem  in­
nych zapatryw ań,niźli te, k tóre w K ia  
kowie zawar} M arszalek Śm igły-Rydz 
w formę .,kapita lnych  zasad ideowo- 

! politycznych, wiecznie żywych i zaw ­
sze ważnych**?

T a  w spólnota ideowa, łącząca (>zis 
w szystkich Polaków, to nastro jenie 
dusz polskich na jeden diapazon 
oto czyn, dokonany przez M arszałka 
Śm igłego-Rydza. Gdy przed 25 la ty  
Józef P iłsudsk i stw orzył Czyn Legio­
nowy w imię tych samych ,,k ap ita l­
nych zasad ideowo-politycznyeh4’ — 
ledwo garść młodzieży za tym i zasa­
dam i się opowiedziała. Dziś stały  się 
one w spólną własnością w szystkich 
Polaków . Ju ż  przed trzem a łaty , gdy 
M arszałek Śm igłyR ydz, w m aju  193b, 
p rzystąp ił do stw orzenia „zorganizo­
w anej, jednolicie kierow anej woli w 
imię „jedynego hasła  , ktorc ma b y  
naszym  „pionem m oralnym 4’: hasła
obronv Polsk i — rozpoczęła się rea li­
zacja tego nowego, dzisiejszego C zy­
nu 'zm ierzającego do tego, by „wiecz­
nie żywe i zawsze ważne kap ita lne  za­
sady ideowo-polityezne“ stały  się -wy­
kładnią i w ytyczną w szystkich P o la­
ków. , , , i

j To też po trzech latach nowy ten 
czyn został w ykonany: pod w tór slow 
iWodza Naczelnego b iją  dziś w szystkie 
serca polskie.

I Dziś już wszyscy uśw iadam iam y 
sobie praw dę i siłę, tkw iącą w . k a p i­
talnych zasadach ideowo - politycz­
nych*4. że „życie i los” każdego z nas 
„zw iązane są ściśle z losem O jczyzny4. 
’Ae„gwałtu wymierzonego przeciw Oj 
czyźnie, nie można odeprzeć apelem do 
poczucia spraw iedliw ości4’, że „gw ałt 
zadaw any siłą. m usi być siłą odparty  4 
i że „w łasną siłę stanow i w łasny żo ł­
n ierz '4.

Te kanony w iary  politycznej, w 
imię k tórych przez całe swe życie dzia­
ła ł Józef P iłsudski, m usiały p rzeb rać  
się przez opory, staw iane im przez róż­
ne program y i orientacje. Daleką i 
ciężką była droga, wiodąca do uznania 
tych „kapitalnych  zasad ideowo-poli- 
tycznych4’ za w ykładnię ogólnie uzna­
na ' powszechnie obowiązującą.

♦ iziś już — jak w Krakowie obwie 
ścil dziedzic idei Józefa Piłsudskiego 
— tej „busoli z rąk nie wypuścim y-, 
od tych zasad, jako wytycznych dla 
naszego życia zbiorowego i indyw i­

d ualnego , nie odstąpimy.
A  w imię tych w łaśnie zasad zde 

cydow ani jesteśm y do Czynu.
Bo nie starczy, że już zjednoczeni 

jesteśm y wew nętrznie przyjęciem  i u- 
znaniem  jednolitej d la w szystkich kon 
cepcji ideow o-politycznej. J e s t  to za- 

- p raw dę  wielkie osiągnięcie. Ale nie 
"wystarczające. Nie w ystarcza, że fak­
tycznie runęły  już  >,p ło ty  i m ury’ 
dzielące Polaków  wedle różnych dok­
try n  i orientacji, że dziś zdrow y in ­

i' s ty u k t narodow y każe w szystkim  u- 
i znać praw dę i nienaruszalność tych  za- 

Bad „wiecznie żywych i zawsze waż," 
nyeh4’, o k tóre z w łasnym  narodem  
mocował się Jó zef P iłsudski, a  k tóre 
’dziś realizu je  Jego  ideowy następca.

( Z uznaniem  tych zasad spada na

S tr .3 .

Dwie sulwetklg Hi

D A LA D IER ,

Niedawno w ydalona z granic Rze­
szy p a ry sk a  korespondentka „ IR C 4’ 
Helena H einsdorf takie przeprow adza 
porów nanie między Daladierem  i H it­
lerem.

„Obaj są po pięćdziesiątce. Obaj 
są synam i ludu, jak  zresztą wszyscy 
w ybitn i politycy i przywódcy naszego 
czasu. T u analogie są już wyczerpane.

K iedy D aladier, jako trzecie i osta t 
nie dziecko u jrza ł św iatło  dzienne, ra ­
dosna nowina zastała ojca jego w p ie ­
karn i, skąd nie megł się ruszyć i po­
biec do żony z życzeniami, bo... trzeba 
było pilnować, żeby się ehleb nie spa­
lił. Działo się to 18 czerwca 1884 roku  
we wsi C arpentas, w departam encie 
Yaucluse.

Ileż rem iniseneyj __ nasuw a ten 
dźwięk. Toż to w łaśnie ta  m ieścina, 
k tó ra  stała  się nieśm iertelną, bo tu  
p rzy  akom paniam encie szmeru fontan­
ny Y aucluse P e tra rk a  opiewał wdzię­
ki pięknej L au ry  w sonetach icanzo- 
nach. Vauehtse jest szm atem  ziemi gó­
rzystymi (obejm uje część P row ansji), 
w arunk i są ciężkie, n a tu ra  surow a. 
M ieszkańcy m niej m ają  lekkości i we­
sołości, niż w innych dzielnicach F ra n ­
cji — są zato szczepem zdrowym, ener 
gicznym i stanowczym.

H itle r urodził się w austriackiej 
mieścinie pogranicznej B raunau, jako 
syn drobnego urzędnika- Tego fak tu  
nie zmieni nic, naw et usilnie fabryko­
w ana od la t  przez narodowych socja­
listów  legeda o „prastare j rodzinie 
chłopskiej44. Z urodzenia i p rzynależ­

ności państw ow ej H itler był więc do 
m arca 1833 r, w Rzeszy intruzem .

Rodzice mało objaw iali radości 
p rzy  jego pojaw ieniu się na tym  pa­
dole łez, poniew aż mieli już sporo 
dzieci, a  stosunki rodzinne były za- 
wikłane i nie wesołe.

W  przeciw staw ieniu do D aladiera, 
H itle r nie stykaj się p raw ie wcale z 
na tu rą  ze w sią a  w ychow ywał się w 
atm osferze m ałom iasteczkowej i w  
ciasnocie umysłowTej urzędników au ­
striackich.

E dw ard D aladier jako m ały chło 
piec oznajm ił swemu ojcu, że chce być 
wodzem. — J e  veux devenir un  chef. 
— To też mimo ciężkich w arunków  
m aterialnych, ojciec pozwolił m u się 
kształcić. M łody D aladier ściąwszy się 
raz  na egzam inie m aturalnym , zdał go 
następnego roku  celująco. A że jest on 
„norm alien’4 — ukończył historię jako 
student Ecole N orm ale Superieure — 
więc daj najlepszy7 dowód zdolności 
i pracowitości.

W iadomo bowiem, jak  trudno się 
dostać do E- X , 8 , i że jes t ona wyż­
szą szkołą elity w najw łaściw szym  zna 
czeniu tego słowa elity  um ysłowej bez 
różnicy pochodzenia i środków  m ate­
rialnych. T u  dokonywa się na drodze 
całkiem  na tu ra lne j selekcja, do której 
H itle r dąży na okrężnej  ̂ i w ątpliw ej 
w artości drodze konwentów narodowo 
socjalistycznych. „ " '

H itler ukończył z biedą szkołę po­
wszechną. Jego m arzeniem  było, żeby 
zostać architektem , poniew aż nieźle 
rysował. Ale z b raku  odpowiedniego 
w ykształcenia i talentu , ściął się we 
W iedniu k ilkakro tn ie  z rysunków ; nie 
dostał się na politechnikę.

#  *  *

D aladier ruszył na wojnę, jako p r > 
sty  szeregowiec, spędził cztery la ta  w 
okopach na przednich liniach frontu  i 
wrócił jako kap itan . Przyezem  — trze 
ba to zauważyć — jest pierw szym  pre 
mierem F rancji, posiadającym^ krzyż 
Legii H onorowej za waleczność. Dela 
dier był również przed objęciem teki 
prem iera, m inistrem  w ojny Francji, 
stanow isko, k tóre i nadal p iastu je.
. H itle r poszedł jako  żołnierz i wró 

cił jako  sierżant, udekorow any krzy 
żem żelaznym. Do chwili objęcia sta  
nowiska kanclerza Rzeszy m iał tyle 
wspólnego z wojskiem, że niebawem

N aczelny W ódz M arszałek Śmigły Rydz w ita  się przed uroczystościam i 
w t   ̂ K rakow ie z p. M arszałkow ą A lek san d rą  Piłsudską.

nas obowiązek obrony ich przed każ­
dym. ktoby się pokusił o ich zgwałce­
nie, obowiązek — Czynu,

— „Przeciw staw iam y się — powie­
dział w K rakow ie M arszałek Śmigły- 
Rydz w szystkim  obywatelom  Polski, 
a zarazem  całemu św iatu  — "wszystki­
mi środkam i bez reszty  każdej próbie 
bezpośredniego lub pośredniego naru ­
szenia interesów, p raw  i godności na­
szego państw a44- - ■-

Przeciw staw im y się — Czynem. 
Przeciw staw im y — jak  brzm iały sło­
wa ro ty  ślubow ania w K rakow ie — 
w dobie w ojny niezłomną w alką aż do 
zwycięstwa, w dobie pokoju zjedno­
czeniem w ysiłków  w szystkich obyw a­
teli w w ytrw ałej pracy i solidarnym  
w spółdziałaniu.

Dziś cała Polska pow tarza tę rotę 
ślubow ania.

M. G.

HITLER

po wojnie był a v  Baw arii instruktorem  
rekrutów . Obecnie, jak  wiadomo — 
H itle r p iastu je  najw yższą godnośó 
wojskową Rzeszy, będąc naczelnym do 
wódeą wszystkich sił zbrojnych.

Deladier, będąc pochodzenia wło 
ściańskiego, wychowany w środowi 
sku robotniczym  i w  w arunkach bar­
dzo ciężkich — dosyć powiedzieć że po 
powrocie ze szkoły roznosił po do 
mach bułki — wreszcie m ając za sobą 
cztery la ta  okopów, łączy w sobio 
napraw dę los chłopa, robotnika i żoł­
nierza.

To spraw ia, że ma on zrozum ;en*e 
dla potrzeb tych trzech najważniej->
szych w arstw  społecznych, nie powo­
duje jednak  nigdy panegiryków  na 
ten tem at lub aluzyj do w łasnego po­
chodzenia.

Raz jeden zdarzyło się, że D aladier 
wyszedł z tej swojej rezerwy. Odpie­
rają* zarzuty,, jakie m u w gabinecie 
robił jeden z m inistrów  na tem at niedo 
statecznych reform  społecznych, zawo 
łab  „Mnie to pan zarzuca synowi ro­
botnika i robotnikow i?4’. Ten profesor 
historii, m inister wojny, prem ier 
F rancji czuje się w głębi swego sere» 
robotnikiem .

Zato niema praw ie mowy Hitlera, 
w k tórej kanclerz Rzeszy i F u h re r na 
rodowych socjalistów nie w skazyw ał 
by na swoje niskie pochodzenie i na 
swoje la ta  w okopach, zawsze zresztą 
w form ie i tonie, przypom inającem i 
ekshibicjonizm  m oralny niektórych pa 
staci Dostojewskiego.

#  #  #

W  przeciw ieństw ie do H itlera, któ 
ry  nigdy nie był żonaty, D aladier je s t 
od sześciu la t wdowcem i ojcem dwóch 
dorastających synów z k tórych starszy 
17-letni m aturzysta, zdaje się obierać 
drogę polityczną, jes t on bowiem kie 
równikiem  „Młodzieży $nperium <4.

m m *

W iele się mówi i pisze o skrom ni 
ści życia pryw atnego H itlera . P raw dą  
je s t /ż e  H itler jad a  bardzo skromnie, 
nie pije alkoholu i nie pali. W edług 
świadectw  licznych lekarzy jest i i  
jednak w ynik stanu zdrowotnego, nia 
zasady. Jeżeli chodzi o mieszkanie, 
H itler m a do rozporządzenia poza im 
nymi gm achami reprezentacyjnym i 
Rzeszy luksusowy budynek „Fiihrer- 
haus44 w M onachium kapiący boga­
ctwem Nową K ancelarię  Rzeszy w 
Berlinie „p ryw atną’4 siedzibę monar­
szą na Obersalzberg w Berchtesgaden, 
wreszcie jako  relikwię, dawne miesz­
kanie w M onachium odpowiednio do 
stw arzanej legendy zatuszowane’4.

D alad ier4a widzi się często w pola 
dnie wchodzącego do m ałej skrom nej 
restauracji w pobliżu m inisterstw a 
wojny- W ieczorami, o ile czas mu 
tylko na to pozwala, jad a  w domu w 
tow arzystw ie siostry, k tó ra  się opie­
kuje gospodarstw em  i dwom a synami. 
M ieszkanie jego zwykło m ieszkania 
zamożnego człowieka o pokrom  intefe 
ktualnym  znajduje się w pobliżu PI** 
?u Gwiazdy.
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S6I i cukier łatwo podatne na skażenie
Owiej nie boi ilę  lru/qrc^cli gozóit

Jak ochronić żywność przed gazami bojowymi?
Iważdy i.ywatcl — niezateżnie o j  pt i y  

gotow ań, mających uchronić go osobiście 
przed skutkami gazów bojowych — powi 
n ien  równico zapoznać się z zasadami za 
b fip ieczen ia  żywności przed skażeniem. 
Spożyw anie bowiem w czasie wojny produk 
tów  spożywczych, skażonych gazami, może 
ipowodować u ludzi ciężkie i masowe za 
trucie. Mieliśmy tego dowody przed kilku 
laty, gdy w Hamburgu pękły zbiorniki z 
gazami duszącymi, które rozeszły się po 
Okolicy. Zanotowano wówczas kilka wypad 
ków śmierci z uduszenia oraz liczne w ypad 
ki zatruć przewodu pokarm owego, spow odi 
w anych spożyciem zatru tych  tymi gazam i 
(prlodulctÓY*.

Nie wolno zatem lekceważyć ochrony

9 SIERPNIA 1914 ROKU.

Minąio 25 la t...
WypoUki w zajm owanej przez oddziały 

tVojska Polskiego części królestw a Polskie 
jo toczyły się w myśl planów  Józefa P ih u d  
■<kiego, opracow anych w la tach  pokoju. 
Obok ak c ji wojskowej za rów nie ważną u- 
tvaiai K om endant Główny polityczne usam o 
dzieln ieaie ruchu. S łużyć m ia ł tem u tajuy 
i n ie  istn iejący n a  razie „R ząd  Narodowy'., 
r. którego im ieniu  dokonyw ano wszystkich 
poczynań. Obok ((głoszenia w du. 6 sierp  
uia. że Rząd Narodowy istn ieje i prokiam o 
w an ia odezw w zajm ow anych miejscowo* 
ciach  Królestw a. Komenda Główna W ojsk 
Polskich postanow iła bliżej zapoznać Pola 
ków tego zaboru s  celam i, ku  k tórym  zda 
ża. D okonauo tego w specjalnej odezwie, 
rozpow szechnianej wraz z proklam acją o 
pow staniu  Rządu Narodowego. Odezwa ta  
b rzm iała .

..Rząd Narodow y do Ogółu Obywateli 
Ziemi Kieleckiej!

W ojska rosyjskie opuszczą nasz k ra ł.  
,W rM  z han iebną przem ocą wrogiego ii.ttn 
oręża opuściła naszą ziemię władza carska, 
rząd m oskiew ski, ten najstraszniejszy rzecz 
n ik  bezładu i bezrządu.

Nie wróci on już do Polski. D rogą i świę 
tą Ojczyzuę uaszu obejm uje z pow rotem  w 
praw ow ite posiadac ie  i we władzę sum ień 
ną Rząd Narodowy, S ta je  się ou spraw ie 
Jliwyen w łodarzem  wszystkiego, co zagarnął 
był m oskiewski najazd  zaborczy.

W postaci Rządu Narodowego wstępują 
nn ziem ią naszą — od ty lu  lal przez m oska 
ia przem ocą wygnane —  P raw o, ad, Spo 
kó j. Bezpieczeństwo. W  obronie tych wł*ś 
n ie  przezacnych cnót i nieodzownych ży 
c ia  publicznego czynników  będzie Rząd Na 
rodowy postępow ać * ca łą  surow ością wo 
bec każdego, ktoby porządek ośm ielił się za 
kłócić.

P odaje  się tedy do powszechnej wiadomo 
ści i gw oli publicznego dobra, źe wszystko, 
co było dotychczas niepraw nym  posiada 
niem  rządu carskiego, a  więc gm achy, m a 
Ją! ki, cała ruchom a i n ieruchom a własność 
państw a rosyjskiego s ta je  się praw nym  ma 
ją tk iem  Polskiego S karbu Narodowego. Ni 
kom u. kio nie ma upow ażnienia od W ładz 
Rządu Narodowego, nie wolno au i ruszać, 
ani niszczyć, an i zagarniać byłej własność; 
rządowej. D latego też już od dziś zakazuje 
się w yrębu lasów, które były w łasnością da 
wuego rządu.

Rząd N arodow y, dbały w  najwyższej mie 
rze o dobrobyt te j ziemi i jej m ieszkańców, 
pragnie, by życie gospodarcze szło jak  caj 
lepszym trybem , by zbiory plonów ukończo 
nc> i uikom u nie brakło tu chicha. W  tym  
celu postanaw ia, że każdy' m usi spe łn iać  
obowiązek, ja k i na siebie p rzejął, stosunek 
lo jo ln ik ó w  i służby dworskiej u a  razie  n ie  
ma ulec żadne,! zm ianie, nie wolno nikom u 
łam ać umów. uprzednio  już zaw artych 
W szystkie stosunki gospodarcze zostaną w 
swoim  czasie uregulow ane przez Rząd Naro 
dowy. iNech ludność miejscowa oczekuje te 
go cierp liw ie i z ufnością. W  chw ili zaś obe 
cnej n iech wytęży wszystkie swe siły, by 
dopomóc Rzędowi Narodow em u w n ieustan  
nej i gorącej jego trosce o spraw y Arm ii 
Polskiej. Nie młodzież garn ie się w szere- 
fd strzeleckie niech slaie nod ich znaki naj

środków spożywczych, wody i paszy przed 
skażeniem ,

Najniebezpieczniej skażają żywność gazy 
trujące i  trwałe, jak np. iperyt, n także ga 
zy. zawierające w swyai składzie arsen.

Aby móc skutecznie chronić żywność 
przed skażeniem, należy przede wszystkim 
wiedzieć jak  głęboko w nikają gazy w posz­
czególne produkty.

Chleb w bochenku np. posiada dość zbi 
tą skórkę, k tó ra  stanow i n ie jaką ochroną 
przed w nikauiem  p ar gazów oraz dymów 
i obłoków. Nie stanowi na tom iast żadnej 
ochrony przed gazam i ciekłym i.

W oda, mleko, zupy, kaszy., jarzyn  sirąc* 
kowych, z tych wszakże produktów  gazy ula 
tn ia ją  się stosunkowo dość łatwo, zwłaszcza 
przy przesypywaniu. W yjątek stanow i o- 
wies.

Mąka skaża się param i, m głam i, cieczą 
m i i dym am i gazów bojowych ua g łę b o k o ś ć  
do 5 cm. Usunąć skulki gazów z m ąki je s t 
trudno . Jeszcze trudn ie j odkazić cuk ier i 
só l, gdyż gazy we w szystkich postaciach 
przen ikają do tych produktów  u a  głębokość 
19 cm,

Pod mostem kolejowym koło fabry 
ki Hulczyńskiego w Sosnowcu Janiną 
Wąsowicz ! jej bratowa Natalia Wąso 
wicz dokonały niezwykłego napadu 
na wracające do domu siostry Pelagię 
i Jadwigę Szmatłówny zamieszkałe 
na Pogoni.

Wojownicze niewiasty pobiły do 
krwi starszą Pelagię Szmatłównę ni-

Związek ochotników w ojennych wojsku 
polskiego w Sosnowcu urządza w dniu  15 
bm. w Święto Żołnierza zbiórkę uliczną na 
kolonie letnie dla dzieci niezam ożnych Ocho 
tników. Zbiórkę tę uiządza Związek w 14 
m iastach, w których znajdują się oddziały 
Związku podległe Okręgowi Zagłębia Dą 
browskiego w Sosnowcu.

Oprócz tego od dn ia  8 do 15 hm. będą

lepiej zaopatrzona. Im liczniejsza, im  więk 
sza będzie siła naszej a rm ii, tym  pewniej 
sze zwycięstwo spraw iedliw ości polskiej 
nad moskiewską przemocą.

Niech ludność p iln ie czuwa i śląc swych 
synów w- bój szlachetny, niech daje baczenie 
na podłych szpiegów, n a  wszystkich Rosjan 
ktrózy pozostali w k ra ju . Ludzi tych nale 
ży oddaw ać w ręce w ładz polskich. Niech 
ludność śpieszy z ofiaram i na rzecz arm ii 
polskiej, n iech u ła tw ia je j zwycięstwo, 
stw arzając  potężny skarb  polski.

Czuwajcie, obywatele, w gotowości rycer 
sikej, pracy o fiarnej i dzielnej, byście się 
okazali godnym i w artości tego O rła Białe 
go. którego wojska polskie niosą w bój nie 
u stn w o n v .

Łupina k arto fli i owoców jest przenikli 
w a tylko dla cieczy gazów, to sam o skorup
ka jaj.

W  mięso, słoninę i wędliny gazy ciekle 
w n ikają na głębokość 3 cm. Przy tym ipe 
ryt, rozpuszczający się w tłuszczu, wnika 
głębiej w słoninę i tłuste mięso, niż mięso 
chude. Na ogół jednak mięso skażone jest 
bardzo niebezpieczne.

Co się tyczy paszy dla zwierząt, to siano 
’ słoma skażają się gazami bojowymi we 
w szystkich postaciach bardzo głęboko, bo 
wiem do l mtr. U latn iają  się jednak dość 
łatwo przy wzruszaniu.

Z tego widzimy, że właściwie wszystkie 
produkty, przeznaczone do konsum eji, na 
leży dokładnie zabezpieczać, pOnUeważ nig 
dy nie można przesądzić, czy nie dostaną 
się one w sferę działania takich gazów ho 
jowych. które w postaci mgieł, pyłów, czy 
nawet płynów za tru ją  je w sposób nie dają 
cy się usunąć.

Jakkolw iek bowiem Odkażanie niektó 
ryciu zatrutych gazam i bojowym i, środków 
spożywczych jest możliwe, to jednak w wie
hi wypadkach jest ouo nieściągalne.

sącząc jej kapelusz i parasolkę-
Powodem napaści była zadawniona 

nienawiść Wąsowiczów do Pelagii 
Szmatłówny.

Sprawa ta znalazła swój epilog 
wczoraj w Sądzie Grodzkim w Sosno 
wcu który po przeprowadzeniu rozpn  
wy zakomunikował stronom że wyrok 
zostanie ogłoszony'zfi kilka-dni.

rozsprzedaw ane nalepki przedstaw iające 
żołnierza ochotnika w walkach o Niepodle 
giość Polski od 1919 do 1921 roku. po cer.ie 
20 groszy za sztukę. Cci; 50 proc. dochodu 
na FON. resztę ua cele związkowe.

Sądzić należy, że w całym Zagłębiu nie 
będzie okien, w których nie wylepione będą 
nalepki, a w dniu 15 bm. każdy wrzuci cho 
ciaż najdrobniejszą monetę do Jiuszki 
kwestarzy.

1808 zi. grzywny
ZA OBRAZĘ ARMII.

Przed Sądem Grodzkim w Sosno 
wcu odpowiadał mieszkaniec Mysio 
wic Roman Wójcik, oskarżony o znie 
sławienie Wojska Polskiego.

Wójcik, pewnego razu będąc w gro 
nie znajomych, rozprawiał o wartości 
Armii Polskiej wyrażając się o niej 
ujemnie.

Wyrokiem sądu Wójcik zostaj ska 
zany na tysiąc złotych grzywny z za­
mianą w razje nieściągalności na trzy 
miesiące aresztu i sto złotych kosztów 
sadowych.

S fO iiW ^  ?
Wszelkiego rodzaju obliczenia s ta iy s łjc s  

ne zaciekawiają ludzi, w szczególności je 
śli są one aktualne i dotyczą chwili obecnej 

Tym razem  chodź, tu o obliczenia sta­
tystyczne, dotyczące urodzi* dzieci.

Na ogół w całej Polsce obliczenia wjr 
kazują za rok ubiegły spadek urodzin. W! 
Sosnowcu w tym roku daje się jednak eau 
ważyć stopniowy id* przyrost.

Fakt tea o tyle jest pocieszający), że 
rodzą się przeważnie chłopcy. Naprzykłati 
w jednym z ostatnich dni w Ubezpieczała* 
Społecznej w SosaOwou przyszło na świat 
kolejno jeden za drugim 19 chłopców. Ra­
dość wśród lekarzy - ginekologów będących 
przy urodzinach z  tego powodu był* w<e! 
ka. Każdego przychodzącego ua świat 
przedstawicela rodu męskiego, a w przy­
szłości dzielnego obywatela i żołnierza pań­
skiego godnie witano.

Na marginesie tej wiadomości wspom­
nieć należy o przepowiedni, która mówi, 
że kiedy się rodzi dużo chłopców to spo­
dziewać się należy —- wojny.

Może tym razem przepowiedni# się 
sprawdzi’ A no zobaczymy. O—skl.

L o d o w n i e
Maszynki do lodów 

L c t a k i
poleca; „ ,

Stefan Klimaszewski
,  M f E  T A L V M Z I / V '

SOSNOWIEC. WARSZAWSKA 8
tel. 617-90.

if*rząj q ji& sn iJ k u
R.ADIOFONIZACJA WOJEWÓDZTWA 

ŁÓDZKIEGO W SZYBKIM TEMPIE POSŁą 
PUJE NAPRZÓD.

Województwo łódzkie może «ię pochlu­
bić coraz to nowymi osiągnięciami w gzie 
dżinie radiofoniz. O statn io  w wielu miejsco 
wościach pow stały kom órki Społecznego 
Komitetu R adiofonizacji Kraju jak oj*, w 
A leksandrowie, w Zgierzu; w Łęczycy; w 
Kutnie; w Pabianicach; w Łasku; w Wielu 
fliu; w Końskich i w Opocznie.

W  drugiej połowie lipca rb. dokonał objaz 
du po Województwie Łódzkim wóz prop* 
gandowy Polskiego Radia, odwiedzając za 
sadnicze ośrodki przemysłowe i przeprow* 
dzając propagandę radiofonizacji w ośrtul 
kach robotnczyck. Propaganda ta przyjtno 
wana była i  entuzjazmem, a wyniki jej są 
już dzisia j widoczne, gdyż liczba radioab? 
nentów  na terenie Województwa Łódzkiego 
w zrasta w ostatnich dniach w szybkim tom 
p ie.

Dużym zainteresowaniem  cieszy się rów 
nież na terenie Województwa Łódzkiego 
Letnia P róba, polegająca na masowym Or 
ganizowaniu kursów  budowy detektorów
Akcja ta  szczegótnie w ośrodkach robotni 
C7,vch ma duże znaczenie i cieszy się ogrom 
nym powodzeniem.

,.PODSŁUCHY1 WESOŁA .SYRENA.
W esoła Syrena Konstantego idelfonsa 

Gałczyńskiego pt. ..Podsłuchy1, postawiła so 
bie zadanie wyjątkowe, co tu ukrywać, pie 
kielnie trudno  — wojnę. W ojna — oto czar 
na pestka którą śledziennicy widzą we dnie 
i w nocy, w środku pOnęlnego rum ian er"* 
owocu życia. Chcąc jednak dokładuity u 
źród ła sprawdzić, jak wyglądają na mie# 
cie t. zw. nastroje wojenne, posłuchajm y w 
dniu 9 sierpnia o ogdz. 19.00 pat a Hilarego 
naszego wypróbowanego przyjaciela, który 
przeprowadzi podsłuch telefoniczny: w ka­
w iarn i, w klubie kobiecym, w redakcji pis 
ma hum orystycznego iip

 oOo------

H igistrit tiłła fck l buduje
MOST NA RRYNICY

W tych dniach zarząd miejski rozpo­
czął prace przy budowie nióstu na rzece 
Rryaicy obok ulicy Kilińskiego w Czeladzi

Prace prowadzone są w szybkim tem 
pie, by budowa mostu ukończona byt* w 
najkrótszym czasie. Most budowany jest * 
drzew"

1Z€sf&—fi&wśau9*€amś
s / t y o p *
I c i f d w f t e .  ul. 8 -sio M aja  m.

Tel. 4I-90I M - m  Podcieniła M-79I.

BOLCIO KAMIŃSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką
KRYSTYNSKA w swoim przebojowym repertuarze j)

URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych 
i*°T.ARi w tańcach klasycznych

występować będą od daia 1 sierpnia r. b.

BOLCIO KAMINSKI popisywaj sję będzie codziennie od godr. 20 ut, 30 
i w KAWIARKI „SAVOY1 przy cenach normalnych.
Na werandzie eony dzienne do godz. 24-ej.

Wojownicze niewiasty
pobiły przeciwniczkę

Z b l ó r A r o  u l i c z n a
i s p r z e d a ż  nu iepek
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Ula f r a n c i e  p r a c ą g

Ustalenie warunków pracy i
cHa pracowników piekarskich

płacy
W ( f d i  daiiacŁ inspektor pracy 24 ob­

wodu ia i. W alerian Nawrocki^ jako arbi­
ter m ianowany praer okręgowego iaspekło 
ra  pracy IV  oknęgu w Kielcach wydal »- 
rzeczeaie arbitrażowe, ustalające w arunki 
pracy I płacy dla pracowników zatrudnio­
nych w przemyśle piekarskim n a  terenie 
m. Sosnowca i pow. będzińskiego a a  okrei 
od 1 sierpnia 1939 r. do 31 lipca 1910 r, 

Orzeczenie te  ustala płace dla rutyno­
wanego piekarza za S-godzincy dzień pca-

Z  Z c i f l e y c l i i
\ i l  JEDNODiSTC)W V KURS KSZCZE- 

LARSIWA. W dniu 13 tom, o godz. 13 w 
Łazach kolo Zawiercia odbędzie się kurs 
pszczelarstwa, Kurs, który prowadzić b i ­
dzie znawca pszczół p. Pawlikowski, woje­
wódzki inspektor pszczelarswa, poprzedzo­
ny zostanie uroczystym nabożeństwem w 
kościele parafialnym, w Łazach.

W czasie kursu, o ile sprzyjać będzie 
pogoda, odbędzie się pokaz w  pasiece u  
fcs. proboszcza w Łazach, który jest zami­
łowany w tym kierunku.

POŻAR OD PIORUNA, We wsi Ba 
ranowinaa, gin. Poraj, pOw zawierciański 
podczas ostatniej buizy piorun uderzył w 
stodołę Boi. Nagoda, k tóra spłonęła wr<* 
* tegorocznymi zbiorami. Straty wynoszą 
około 1000 ii,

— i o ( — -

Spłonęła siodoii
OD P1DRUNA

Na kolonii Podskalr w Wojkowicach 
Kościelnych podczas burzy piorun uderzył 
,w stodołę ze zbiorami oależąfią do M arian­
ny Cesók, Straty wynikłe z  pożaru wyno­
szą 2549 zł.

Drugi pożar wybuchł w Wojkowicach 
Komornych wskutek wadliwej budowy ko­
mina. Spłonął dom drewniany własność 
Kazimierza Chorzeli, Straty wynoszą 390 
złoty d i.

---------Utt —

Teraz będzie
JEŹDZIŁ WOLNIEJ

Przed dwoma daiam i ua szosie w Woj­
kowicach Kościelnych omal nie doszło do 
tragicznego wypadku wskutek zbyt i 
klej jazdy samochodowej.

Oto kierowca samochodu osobov,cS - 
W iktor Messinger z Łodzi jadąc z dużą 
szybkością zawadził o przydrożny kamień 
f stoczył się z autem do rowu.

Auto zostało rozttle, kierowca wyszedł 
z katastrofy bez szwanku

— y o (—

8 * i f i  piekarze!
Z uwagi ua to. że Ogromna ilość czeladni 

ków piekarskich nie posiada dyplomów 
czeladniczych, a obecne orzeczenie arb itra  
żewe obejmuje wyłącznie sUy wykwaliUke 
wane posiadające dyplomy czeladnicze, 
przeio pewna ilość czeladników riieposiada 
jącyoli dyplomów, może u tracić pracę, Dia 
tego też Sekretariat Okręgowy Związku fis  
botiuków Przemysłu Spożywczego w Sosno 
wcu. poczynił starania, celem dopuszczenia 
do egzaminów’ czeladniczych wszystkich — 
nieposiadających odpowiednich dyplomów.

■Zainteresowani w powyższej sprawie win 
hi zgluszać się w ogdzinach od 9 do 16, do 
sekretarza Skiby do Sekretariatu Okręgowe 
go, mieszczącego się w Sosnowcu ul Jasna 
26.

Jednocześnie zawiadamia się wszyst­
kich pracowników, że w dniu 12 sierpnia 
rb. o godz. 17 w sali Domu Ludowego w So 
snowcu Jasna 26, odbędzie się ogólne zebra 
nie pracowników piekarskich z całego tere 
nu Zagłębia Dąbrowskiego, Na porządku of» 
'ra d  omawiana będzie spraw a dyplomów cza 
ładniczych oraz złożone zostanie sprawo* 
ftanie z orzeczenia arbitrażowego. Ze wzglę 
tiu na ważność spraw, prosimy o liczne i 
punktualne przybycie.

cy 7.50 zł., a dla pracownika piekarni 
3.75 zl.

Robonicy piekarscy, bez względu u* 
ilość zatrudnionych w piekarni, będą o- 
trzymywali urlopy wypoczynkowa — plahie 

Dzień patrona piekarzy św. Klemensa 
uznany został za święto.

Robotnicy tytułem zwrotu kosztów za 
p ran ie  wierzchniego ubrania pracownicze­
go otrzymywać będą zwrot kosztów po 2 zl. 
miesięcznie. Świadectwa zdrowia dla p ra ­
cowników będą opłacane wspólnie przez 
strony.

Powróci/
LEK ARZ - DENTYSTA

J. Rotsztajn
SOSNOWIEC, TARGOWA 15 

przyjmuje 
r,d 1030 dc 12.30 i od 16.30 d* 19-eję 
W niedzielę i Święta ód MM? — 1-ej.

niesłychany wybryk robotników w Sosnowcu

Wczoraj vr fabryce Czechowskie­
go w Sosnowcu wydarzył się uiesamó 
wity wypadek, który świadczy o bar 
dzo niewybrednych żartach, jakimi za 
bawi a.ją się niektórzy ludzie.

Oto podcza3 przerwy w pracy 
trzech młodych robotników odroczy 
wdając, zabawiało się żartując z siebie 
nawzajem. W pewnej chwili jedne­
mu z nich, mianowicie Leonowi Ja  
kubczykowi, zamieszkałemu przy uli 
cy Moniuszki 12 zaproponowano pew 
ną rzecz. Mianowicie podrażniono 
jego ambicję że nie wytrzyma ciśnie 
nia powietrza, wprowadzonego przy 
pomocy węża gumowego do jego orgu 
nizmu

Jakubczyk, podrażniony w swej 
fajszywej ambicji, zgodził się na tę 
próbę.

Wówczas dwaj jego koledzy wzię 
li wąż gumowy i jego otwór zakończa­
ny zwężoną szyjką włożyli Jakubczy 
kowi do kiszkj stolcowej, po czein pu­
ścili powietrze o sile 7 atmosfer. 

Skutki tego czynu okazały się fa 
talne. Jakubczyk stracił momeatal 
nie przytomność, doznając ogólnych o 
brażeń wewnętrznych. Przewieziony 
natychmiast do szpitala poddany zo 
stal zabiegom lekarskim, jednak siaa 
jego jest prawie beznadziejny.

Zawiadomiona o wypadku policja 
wszczęła dochodzenie. Sprawcy tego

H c s ta u m c /z t-D a n c in z g  
„P 4 1 4 IS DE D4 \ S  E“

tel, 614-72 teł. 627-81SOSNOWIEC, Ul* SADOWA t

Hleczot r y  sierpniowe
najpiękniejszego miesiąca polskiego łata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J, .Wislawskiego,
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

>

>
Wiadomości bieżące

irada
I

9
Sierpień

D*14: Jona i Rornaa* 
Jutro: Wawrzyńca 
Wschód słońca: 4,09 
Zachód słońca 19,30

Dyżury spiek w Sosnowca
Dzia dyżury nocne pełnią następująca

aptek ii
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego IB.
G. Kupferbłum, ul Nownpogońska 35
Z. Matem ego, uL .Wawel 10.
H. Kogowskł, ul. M ałachowskiego U

. ■ ■ --oOo ■ ■

P o d z ie je  i passtr
S K A Z A N I.

Dwaj znani złodzieje na terenie So 
snowca Cieślik i Bergiel dokonali kra 
dzieży w jednym z garażów przy uli 
cy Pańskiej w Sosnowcu skąd skradli 
dynamo i różne części samochodowo.

Wdrożone śledztwo ujawniło, że 
lup złodzieje sprzedali niejakiemu 
Safirsztajnowi.

Sąd Grodzki w Sosnowcu skazał o 
bu złodziei na rok więzienia a Safir- 
sztajna na 50 zl. grzywny.

D w sra cz ik  o sa d zo n y
W WIĘZIENIU W BĘDZINIE

Wczoraj pisaliśmy o powrocie do Cze­
ladzi Antoniego DwOrczaka, który za zna w 
szy , .rozkoszy1 w raju  hitlerowskim uciekł 
po dwumiesięcznym pobycie do Polski.

Dworaczek osadzony został w więzieniu 
będzińskim i odpowiadać będzie przed są­
dem za nielegalne przekroczenie granicy.

Nieuważny motocyklista
PRZEJECHAŁ KOBIETĘ W DĄBROWIE.

Ouegdaj na ulicy Kościuszki w Dąbro 
wie wydarzył się tragiczny wypadek, w 
czasie którego została ciężko poraniona 
Stanisława Jaworska, zam. w Dąbrowie.

Jaworska przechodząc przez jezdnię do 
stała *ię pod motocykl prowadzony przez 
Juliana Orszułskiego. Wskutek przejecha­
n ia  doznała ona złamania nogi i rąk.

W stanic ciężkim przewieziono ją do 
szpitala Orszulski został zatrzymany.

 )0(------

Zimiist złota, sprzedali miedź
KUPCOWI W KIELCACH.

Władze policyjne w Kielcach stwierdziły 
kilka wypadków oszustwa na tle nielegalnej 
sprzedaży złota dentystycznego.

Otóż na terenie Kielc pojawili się dwaj 
bliżej nieznani Osobnicy, którzy zapropono 
wali pewnemu żydowi pośrednictwo w sprsse 
dąży dentystom 145 gramów złota w cieu 
kich krążkach, wielkości pięciu groszy. Gdy 
uzyskali zgodę, wręczyli mu na początek sie 
dem krążków metalu, oświadczając, że zło 
to pochodzi z przestępstwa i grożąc zemstą 
na wypadek zdrady.

Jak  glę później okazało nie było to złoto 
leo* — miedź

-— )0 (-----

Hłodeclany myśliwy
ZGINĄŁ W TRZĘSAWISKU.

W Plaituszynie pow. ehojnacki 18 lotni 
syn rolnika Szwemina wybrał się nad jecio 
ro na kaezki. Gdy postrzelił jedną kaeżkę. 
wszedł do wody by wydostać zdobyci tra­
fił jednak na trzęsawisko i  utonął,

niewybrednego w swej pomysłowości 
,,dowcipu14 pociągnięci będą niewątpH 
wie do odpewiedWlnotści.

Z  O f l l B H g
Święto czynu zbrojnego

W OLKUSKIM.

We wszystkich większych ośrodkach po 
wiatu olkuskiego, dzień # bas. obchodzony 
był b. uroczyście.

Po wysłuchaniu nabożeństw, odbyły się 
akademie z ogniskami i  przemówieniami.
przy czym uchwalono rezolucje, które aa 
stępoie wysłane do Marszałka Śmigłego Ry 
dza.

Poza tym wszędzie te  skupieniem wyStu 
cha no przemówienia Marazaiks Śmigłego 
Rydza, transmitowanego z Krakowa.

W sobotę wieczorem aa terenie całego po 
w iata zapłonęły Dguiskft. « w miasteczkach 
i osadach odbyły się capstrzyki

(o) KOLEJOWE PP.ZVAPOS. WOJSKO 
WE W OLKUSZU, w ramach niedzielnej
uroczystości na stadionie w Olkuszu, odegra 
ło fragment t epizodu bitwy legionistów
Udatną tę imprezę reżyserował mgr Suma 
ra.

(o) DZIECI REZERWISTÓW W OLKU 
SZU. Rada powiatowa „Rodziny Rezerw! -
stów w Olkuszu, wysłał* aa miesięczny od 
poczynek do Ustronia, dziesięcioro Izłool 
rezerwistów.

P o t  z n i k ł Ł l  
PudenSUDORYN■AD.KOWAt

pot : w o ń

Wyjeżdżasz na orlop?
Nie zapomnij zaabonował

HExpresu Zagłębia'
który będzie Cię informował 
o najświeższych wydarzeniach
w kraju i zagranicą.----------
„EXPRES ZAGŁĘBIA** — 
kosztuje z przesyłką pocztową 
TYLKO ZŁ. 2,—  miesięcznie 
Zamówienia na prenumeratę 
przyjmuje Administracja w 
Sosnowcu, tel. 6(1497, oras 
wszystkie oddziały i agencjo.
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Psw. zawody strzeleckie w Milowicach
zespołów straży pożarnych

, .W, najbliższą niedzielę, począwszy od
! godziny 0 rano( na strzelnicy straży poż»r 
Inej kop. W iktor w Milowicach odbędą się 
Ijednostkowe i zespołowe powiatowe zawo­

dy strzeleckie między 15 zespołami straży 
pożarnych oraz 146 strzelcami - strażakam i

Najcenniejszą nagrodą jest karabinek 
sportowy. Ponadto mistrzowie i wicemi­
strzowie w każdej klasie strzelań otrzy­
mają dyplomy. W zawodach tych wezmą u- 
dzinł następujące straże i zawodnicy:

Straż pożarna fabryki chemicznej 
,.Strem ‘ w Strzemieszycach — Sujwiński 
Józef i Kasza Feliks po 75 pkt. Cieplak Jó­
zef 73. Pytlarz Jan 64, Małkiewicz F ran ­
ciszek 62. Falfus Józef, Balaga Stefan, 
Nadgórski Julian po 59, Sokół Zygmunt i 
IWiśnicki M arian po 56, W awrzyniak Lu­
cjan 54, W antrycli Józef i Zegarek Kazi­
mierz po 62, Pietrzak Edward 50.

Ochotnicza straż pożarna w W ojkowi­
cach Komornych — Mańka Zdzisław1 i Po­
lak Julian  po 74, Skórka Józef 71. Ząbków 
ski Stanisław 63, Sitko Ludwik i Kotut- 
s>ki Czesław po 62, Pawlik Jan i Polak Ma 
rian  po 59, Ciuk Eugeniusz 56, Musialik 
Jan, Kaczanek Izydor, Pawelczyk Hilary 
po 49, Podleżyński Józef 48, Skorek Fran­
ciszek, W ojtasik Lucjan, Kołodziej Czesław 
pO 46, Przybyłck Edward 42, Filipowicz 
Henryk 40.

Ochotnicza straż pożarna w Grodźeu — 
Kański Jan 75, Filipczyk Jan 67, Siwek 
Aleksander 65, Katolik Stefan 63, Strzyż 
Mieczysław 62, Kuciński Władysław 01, 
W roński Tadeusz 58, Przewłocki Tadeusz
65, Bezak Mieczysław 53, Kidawa Józef 50 
Wieczorek Piotr 46. Bosak Natalia 42.

Straż pożarna kop. ,.Kazimierz1 — Nie­
dzielska Leonarda i Patola Stanisław po
66, Książek Adam i Tarnowska Magda;e 
»a po 64, Mateuszczyk Henryk 63, Wójcik 
Stanisław 59. Cis Jan, Bachan Janina 58 
Smosarski Kazimierz i Miodek Jan ina  po 
62, Wieczorek Czeslaw 51, Franczak M'c- 
czysława 50, Stobierski Stanisław 45.

Straż pożarna zakładów Solvay w, Grodź 
en  — Stasiak Wojciech 66, Wieczorkiewicz 
Lucjan 61, Drożdż Władysław i Sander 
Franciszek po 58, Barczyk Stefan 57, Kato­
lik Jan  51, Matuszkiewicz Bonifacy 44, 
Zimny Aleksander i Rojek Jan po 41.

Straż pożarna kop. „M ortimer1 w Za­
górzu — John Tadeusz 71, Kawczyń ki 
Franciszek 65, Gzyl Jan 55, Maślak W in­
centy 46, Zieliński W awrzyniec 44. Ko- 
szember Bolesław- 43.

Ochotnicza straż pożarna w Sosnowcu
-  - Kunert Romuald 67, Piotrowski Wa­
cław 66, Ciszek Alek:y 59, Banasik P 'o tr 
47, Sobczak Hilary 42, Kucharczyk Józef 
i Korek Franciszek po 41.

Straż pożarna kop. ,.Flora' w GołonCgu
— Pędras Stanisław 63, Dobrowolski Lu­
cjan 62, Roch Stanisław  54, Kozio! Win- 
cenly 46, Pietrzyk Aleksander i Płonka 
Sylwester po 45, Grudaik Franciszek 40.

Ochotnicza straż pożarna w Goopiogu - 
Dejka Jan 64, Swoboda Julian 61, Gajdzik 
Tadeusz 45, Bochenek Jan 43, Urbanow­
ski Stefan 41.

Ochotnicza straż pożarna w Dobieszowi 
cach — Gubała Edward 65, Duda Paweł 61 
Danecki Paweł 58, Dworak Jan 42.

Ochotnicza straż pożarna w Strzcm’e-
szycach Małych — Duda Z. 64, Duda Bo­
gusław 52, Balsamska Władysława i Sło- 
cińska Sabina po 50.

Ochotnicza straż pożarna w Zagórzu — 
Rarok Józef 66, KoszembarOwa Anna 50, 
Opilski Stanisław 45. Oznar Emilia 40

Ochotnicza straż pożarna w Ząbkowi­
cach — Nanuś Jadwiga 66, Sobczyk Bole­
sław- 53, Rabsztyn Antoni 46.

Ochotnicza straż pożarna w Łęce — 
Pniak Adam 49, Płonka Roman 46. Dwor- 
czyk Jan ina  45.

Ochotnicza straż pożarna w Dąbrowie

— Szydłowski Ludwik 63 i Przybyła Mi­
chał 59.

Ochotnicza straż pożarna w Łagiszy — 
Cupiał Stanisław 71 i Pawlik Bolesław 50

Ochotnicza straż pożarna w Czeladzi — 
Mazur Zygmunt 63 i Gawron Alojzy 45.

Ochotnicza straż pożarna w Malino wi­
cach — Sobczyk Boiesław 58 x Łapaiiow- 
ski Józef 48.

Ochotnicza straż pożarna w Twardowi- 
cach — Łaszczyk Bolesław 56 i  Now-ak 
Józef 49.

Ochotnicza straż pożarna w SarnOwje
— Gęborski Stefan 5S i Bijak Stefan 45.

Ochotnicza straż pożarna w Strzyżewi­
cach — Kopka Stanisław 48 i Bijak Igna­
cy 42.

Ochotnicza straż pożarna w Józefowie
— Janicki Władysław- i Kuc Marcin po 42

Ponadto pojedynczy strażacy - strzelcy
Sajdak Henryk z kop. Milowice pkt. 80, 
Kubański Józef z OkrndzionOwa 76, Tro- 
now Włodzimierz z huty Milowice 75, Ku 
izor Leonard z Tucznej Baby 68, Rojek Bo­
lesław z Grodzieckiego Tow. Kopalń Wę­
gla 62, Kania Władysław od Hulczyńskic- 
go 61, Gwóźdź Piotr z SąCzOwa 61, Flak 
Józef z Psar 60, Kostrusiak Ignacy z huty 
Bankowej 57, Ccndrowska Stanisława z 
C. G. Schon 55, Domarańczyk Jan (sy-D) z 
w-alc. Renard 53, Kurusiewicz Zygmunt z 
Łośnia 55, Siemieniec Edward z Piasków 
49, Wadowski Alojzy ? Bobrownik 46, Ol­
szówka Władysław z Rogoźnika 44, Liss 
Bronisław z fabr. Dictel 43, Gwóźdź Eu­
genia z Siemoni 42 i Kubik Stefan z Oża­
rowic 41.

Min. Spraw Zagranicznych płk. 
nowych towarzyszy broni na Błoniach 
wo — gon. Knoll-Kownaeki

:.'y r  ••v';.-:/' ■;«ij'1:

Józef Beck w otoczeniu dawnych legio 
łemkowskich. Obok min. B<cka na pra

PROGRAM O G O L N O rO L S U
Środa 9 sierpnia

6.30 Kiedy ranne wstają zorze 635 Si® 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dzielnik
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka

8.30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 12.03 Au 
dycja południowa 13.00 Przerwa 14.45 Au­
dycja muzyczna dla dzieci 15.15 Muzyka j?« 
pularna 15.45 Wiadomości gospodarcze
16.00 Dziennik popołudniowy 16.10 Poga 
danka aktualna 16.20 Koncert kwartetu sroy 
czkowego 16.50 Pogadanka 17.00 Muzyka 
do tańca 18.00 Recital śpiewaczy 18.29 
Echa mocy i chwały. 18.30 Muzyka z płyt
19.00 Wesoła Syrena 19.30 Przy wieczerzy 
20.05 Reportaż dźwiękowy z Marszu Szla­
kiem Kadrówki 20.25 Audycja dla wsi 20.40 
Dziennik wieczorny 21.00 Koncert chcpi 
nowski 21.40 Książka i wiedza 22.00 Koa 
cert rozrywkowy 22.55 Reportaż Marsza 
Szlakiem Kadrówki 23.00 Dziennik wieczOr 
ny 23.05 Wiadomości w języku niemiecki®

KATOWICE.
Środa 9 sierpnia

5.00 Pieśń poranna 5.05 Dzień dobry
6.30 Program na dziś 13.45 Wiadomości* 
bieżące 13.55 Z albumu spikera 14.25 A® 
dycja dla dzieci 17.00 Muzyka do tańca
20.00 Wiadomości w języku słowackim 
20.25 Przegląd aktualny 20.35 Obrona Pra* 
ciw- gazow-a 22.00 Koncert rozrywkowy 
23.05ZakońezenIe programu.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
Czwartek 10 sierpnia

6.30 Kiedy ranne wstają zorz*. 0,35 f ii*  
nastyka 6,50 Muzyka z płyt. 7-00 D zienn i 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 7.45 Koncert 
orkiestry 8.30 Przerwa 11.57 Sygnał cz&s» 
12.03 Audycja południowa 13.00 Prezrwi
14.45 Audycja dla młodzieży 15.06 Muzyka 
popularna 15.45 Wiadomości gospodarcza
16.00 Dziennik popołudniowy 16.10 Pog* 
danka aktualna 16.20 Recital śpiewaczy
16.45 Reportaż z Muzeum Przemysłu Tcck 
ńiki 17.00 Muzyka do tańca, 17.46 Skreyo 
ka techniczna 18,00 Utwory- klarnetowe
18.20 Muzyka organowa 18.50 Echa mOCy i  
chwały 19.00 WTielkie włóczęgi morskie
19.20 Muzyka z płyt 20.05 Reportaż z Msr 
szu Szlakiem Kadrówki 20.25 Audycja di* 
wsi 20.40 Dizennik wieczorny 21.00 Utwcrj 
na viola 21.30 Teatr Wyobraźni 22.00 W 2* 
rocznicę śmierci Ruggicra Leoncavlla „F* 
jace 4 opera w 3 aktach z płyt 23.00 Dziea 
nik wieczorny- 23.05 Wiadomości w języka 
włoskim 23.15 Koncert muzyki polskiej.

f f  U
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Wreszcie, sprawa ta wzięła bardzo 

szczęśliwy obrót dla pana de Lozeraie; 
pan de Berizy zażądaj rozwiązania 
kontraktu, znalazł bowiem nowego na­
bywcę swojego lasu, a tym nowona- 
bywcą był p. Feliks z Marsylii, który 
z niewysjowionym pośpiechem zapro­
ponował tę tranzakcje panu de Berizy 
ażeby kłótnia Duranda i hrabiego nic 
miała zgubnych następstw.

— Otóż znów przybywa pan Feliks 
jakby wołany! — zauważył poeta. — 
No! niewątpliwie jest to jeden z boha­
terów pana Eugeniusza Scribe, jeden 
* tych znanych ludzi, którzy mają 
tailionek lub dwa w kieszonce od ka­
mizelki.

Szatan ciągnął dalej-
— A  jednak, ponieważ p. de Lbze- 

fa le przyjął propozycję pana de Be­
rizy, tym samym faktem stało się, jak 
gdyby wniósł do kasy Mateusza Du­

rand milion dwieście tysięcy franków; 
bankier pospieszył z oświadczeniem, 
że gotów- jest natychmiast zwrócić 
skoro tylko dowiedział się o nowych 
układach margrabiego, który powie­
rzył mu te same fundusze. Pan de Lo­
zeraie uważał za obowiązek godności 
swojej prosić bankiera, żeby je zatrzy­
mał. nie chcąc okazywać przeciwniko­
wi swojemu nieufności, która nie mo­
gła go dosięgnąć w świetnym stano­
wisku, jakie zajmował. Z drugiej stro­
ny Daneau zezwolił na sprzedaż, jaką 
mu zaproponował Mateusz Durand. 
Ten ostatni zajął miejsce przedsię­
biorcy w stosunkach z wierzycielami 
hipotycznymi i znalazł się dłużnikiem  
dla nich 1.2CO.OOO fr., a względem  
pana Daneau 600.000, co połączone z 
sumą. 400.000 fr. tworzyło ogół 2.200 
tysięcy fr. jako cenę posesji pana Da­
neau. Gdy się to działo, m volucjn  
lipcowa w y buchnęła,

— Wielka rewolucja! — zawołał 
poeta.

— Szczycę się nią! — rzekł Szatan..
— Która rzuciła Francję na drogę 

postępu społecznego.
— I która zniosła jirawo rozwo­

dowe.
— Która zwaliła arystokrację,
— I która utworzyła oficerów gwar 

dii narodowej.
— Która moralność zaprowadziła 

między tłumami.
I zaprowadziła bale Musarda.

— T pan ma do niej urazę — zapy­
tał poeta.

— O co? Żc nie uczyniła nic dobre­
go? N ic spodziewałem się od niej nie 
dobrego; nie byłem takim jak Mateusz 
Durand, który spodziewał się od niej 
rzeczy wzniosłych i znalazł tylko upa­
dek-

Jakto, upadek?
— Tak, słuchajcie.

Jeżeli dostatecznie wyjaśniłem na 
początku tego opowiadania, za pomo­
cą przykładu użycia funduszów pana 
de Berizy, umieszczonych na papie­
rach publicznych i gotowych do uży­
cia do jakiejś dobrej operacji, jeżeli 
ocenimy położenie bankierów wobec 
wielkiej liczby klientów, zrozumiemy 
ogromne straty jakie ponieść musiał,

zmuszony nagle wypłacić wszystkie 
złożone u siebie pieniądze. 2  innej 
strony, to obniżenie dotkęło wszystkie  
papiery, a zwłaszcza nieruchomości 
znajdujące się w Paryżu, który nagk  
został opuszczony w tej epoce. StąJ 
wynikło, że operacja z panem Daneau- 
która byłaby wielce korzystną w każ­
dej innej epoce musiała być zrealizo­
wana ze stratą, kiedy trzeba było za­
spokoić kapitalistów, żądających uisz­
czenia swoich należności. Zaledwie 
zdołał utrzymać 1.800.00 fr. za posesje 
które go kosztowały 2.200.000 fr. i mo­
gły być wartymi trzy miliony, jak się 
tego spodziewał. Bezwątpienia nie te 
dwa interesy tak drobniutkie jak z pa­
nem de Berizy i Daneau mogły wstrzą. 
snąć takim domem handlowym, jakim  
był dom Mateusza Durand, ale wyjaś­
niając jakie były zgubne następstwa 
tych dwóch interesów chciałem dać po 
znać jaki musiał być rezultat wielu in­
nych, opartych na tych samych przy­
puszczeniach i zniszczonych przeztakie 
same wypadki- W każdym razie w dwa 
miesiące po rewolucji lipcowej bankier 
Mateusz Durand, chcąc natychmiast 
zadość uczynić wymaganiom swoich 
wierzycieli został prawie zniszczony

d. c. n.
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Go o tym mówi rozczarowany bratanek „Fibrora"
Po większych miastach Stanów 

Zjednoczonych odbywa obecnie tour­
nee odczytowe 27-letni młodzieniec. 
Zarówno sama osoba prelegenta, jak i 
temat jego prelekcji budzą w Ameryce 
duże zainteresowanie.

Jest to bowiem pan Patrick Hitler, 
autentyczny bratanek Adolfa Hitlera. 
Tematem zaś prelekcji są własno 
wspomnienia Patricka z kilkakrotna- 
go zetknięcia się ze swym ..wielkim 
stryjem”.

Ojciec Patricka rodzony brat Alolfa 
Hitlera wy wędrował swego czasu do 
Anglii i tu ożenił się z Angielką. Po­
rzucił ją  jednak wkrótce po urodzeniu 
się syna i wrócił do Niemiec, gdzie 
następnie ożenił się powtórnie. Matka 
natomiast pozostała w Anglii, poświę­
cając się wychowaniu syna, który do­
rósłszy został urzędnikiem prywatnym

Ze wspomnień Patricka o jegc 
stryju, najciekawszy jest szczegół do­
tyczący pierwszego ich spotkania. 
Było to w połowie 1930 r. Patrick, ja ­
ko 16-letni wówczas młodzieniec, przy­
był z wizytą do swego cjca do Ber­
lina.

Pewnego popołudnia, gdy cała ro­
dzina zebrana t>yła przy podwieczorku 
nagle ktoś zapukał do drzwi. Mały 
przyrodni brat Patricka zajrzał za 
drzwj, lecz zaraz je zamknął, oświad­
czając, że to jakiś żebrak. Gdy jednak 
pukanie odezwało się ponownie, do 
drzwi podeszła gospodfni.

Po chwili w drzwiach ukazał się 
jakiś mężczyzna, odziany w pła«*cz 
nieprzemakalny, z podniesionym koł­
nierzem. w czapce cykljstowskiej, n<»- 
Buaiętej głęboko na oczy.

— ByJ to Adolf Hitler — mówi we, 
fiwyeb wspomnieniach jego bratanek.

Wszyscy byli ogromnie zdziwieni 
jęgo tajemniczym wyglądem, on zaś 
odpowiedział:

— Robotnicy berlińscy nie lubią 
mnie więc musiałem się przebrać.

Potem usiadł przy stole i wypił 
kawę, zjadając przy tym nieprawdo­
podobną ilość ciastek domowej roboty. 
Cały szas mówił o sobie, dopytując 
się czy czytali co Fiszą o nim gazety. 
Dowiedziawszy się o obecności młode­
go bratanka pochodzącego z Anglii, 
oświadczył, że zna tylko cztery słowa 
angielskie: .good morning4* i ,-good 
night'4 (dzień debry i dobranoc).

Zrobił na Patricku dobre wrażenie. 
To też po powrocie swym do Anglii, 
gdy wkrótce potem Adolf H it
Jer odniós) ogromny sukces przy wy­
borach do Reichstagu, a prasa angiel­
ska niezbyt przychylnie ustosunko­
wała się do wodza partii narodowo- 
socjalistycznej. Patrick zmartwiony 
tyrn napisał do swego ojca list, żaląc 
się przed nim na gazety angielskie. 
W odpowiedzi otrzymał od ojca list
zalecający mu udzielenie prasie lon­
dyńskiej przychylnych o stryju wy­
wiadów.

— Uczyniłem zadość życzeniu ojca. 
zamiast jednak podzięki, otrzymałem

Wypchał z Nieświeża
I ZGINĄŁ w ... HISZPANII.

Trzy la ta  tem u Nieśwież poruszony zo 
sta l ta jem niczym  zniknięciem  ap likan ta  są 
dowego B ronisław a K urahy, k tóry  pozo 
staw iw szy żoną z dzieckiem  oraz trochą dłu 
gów. w yjechał z Nieświeża w niew iadom ym  
k ierunku .

W  k ilk a  tygodni po znikniąciu  nadeszły 
do N ieświeża listy , adresow ane z P aryża , 
do K uraliow ej oraz do sądu. w którym  p ra  
cow ał K nraho z zaw iadom ieniem  od nie 
go. źe pow róci wówczas, gdy mu sią zacznie 

d ep ie j powodzić,
Od tego czasu ślad  po ap likancie zaginął, 

O necnie zaś została po tw ierdzona w iado 
mość, że K uraho zaciągnął sią jako  ochot 
n ik  do H iszpanii, gdzie został zabity  w 
w czasie wojnjr̂

i  ust stryja naganę i to w formie jak 
najbardziej brutalnej — opowiada Pa­
trick. — Mianowicie w kilka tygodni 
później dostałem tedegram z doniesie­
niem, że ojciec mój jest umierający.

Pojechałem niezwłocznie do Berli­
na, lecz jakież było moje zdziwienie, 
gdy na dworcu zastałem ojca na jzdrow 
szego w świecie, Zamiast wszelkich 
wyjaśnień, wsadził mnie do taksówki 
i zawiózł do jakiegoś niewielkiego ho- 
tełu. Tu w jednym z pokojów znala­
złem się oko w okoo z moim stryjem 
Adolfem.

Był wściekły. Nie pozwalając ni­
komu dojść do słowa, krzyczał:

— Jestem otoczony przez samych 
idiotów, którzy niszczą wszystko to, 
eo ja zbuduję- Nawet własna moja ro­
dzina gubi mnie!

Mówił następnie, źe umyślnie stara 
się abv nikt nie wiedział nic o jego 
pooktsdzeniu i jego rodzinie, a tu nagle 
jakiś bratanek ,,wygłupia się o nim

i r
w gazetch zagranicznych".

W końcu kazał mi niezwłocznie 
wrócić do Londynu i oświadczyć w 
prasie że nie jestem wcale bratankiem 
Adolfa Hjtlera. Życzenie jego spełni­
łem, ale od tej pory stryj stracił w 
moich oczach całą sympatię’4.

Mimo to Patrick widałał się jeszcze 
kilka razy ze swym stryjem, ostatni 
raz w roku 1936 w Berchtesgaden. Tu, 
udobruchany już Adolf Hitler, pokle­
pał go po ramieniu i powiedział:

— Gdy będziesz coś kiedy potrze­
bował ode mnie. możesz zawsze zwró­
cić się do mojego adiutanta, pod wa­
runkiem jednak, że nie piśniesz ani 
sjowem o tym, iż jesteś moim bratan­
kiem.

Te słowa zdecydowały o zupełnej 
zmianie nastrojów u Patricka. Z gorłi- 
wego sprzymierzeńca swego ..wielkie- 
go stryja4' stał się jego największym 
antagonistą, czemu daje wyraz w 
swych amerykańskich odczytach.

NA WESOŁĄ NUTĘ

MS €Ę ±  tB  f*  U  t  U  I
Doktór Ubezpieczałoś przyjm uje do godzi 

iiy 7. Zbliża się  już w łaśnie siódm a, a paa 
jentów czeka jeszcze wielu. P an  doktór śpie 
szy sią.

—  Proszą! N astępny num er! — wola, w y 
puszczając pacjenta.

Do gabinetu pakuje sią para . N ajpierw  
kobieta, za n ią  mężczyzna,

— Kto tu jest chory? pyta doktór.
— P an ie  doktorze zaczyna mężczyzna 

—  rozchodzi sią o to- że moja żóna była,
—Dosyć? — przerywa doktór i zwrao# 

sią do kobiety. . ;
—  Co pan i jest?
—  W  piersiach m nie cn i  k luje i p le - /  

m nie bolą.
— Proszą, s ią  rozebrać.

Pacjentka rum ieni sią. p
—  Kiedy sią wstydzą.

— Prędzej się rozbierać! — niecierpliw i 
się doktór. —  iNe mam czasu n a  rozmowy.

P acjen tka  posłusznie rozbera się i  po­
kazuje doktorow i posiniaczone plecy-

— Kto pan ią pobił marszczy czoło do­
któr.

Mąż m nie pobił — panie doktorze.
-— D októr zoburzeniem  spogląda na mąż

ezyzuę.
— Gdzie pan ma sum ienie?! Jak  można 

tak  katow ać żoną?!
—  Ależ.
—  Milczeć! P an  tę kobietę wpędza do 

grobu! P an  jest ło tr ’ O dbija żonie płuca.

a potem ją prowadzi do doktora.
Sapiąc gniewnie, doktór zw raca się d® pa 

cjentki.
— Często mąż pan ią  b ije?

Prttwie co dzień w raca p ijany  i  a w a tt  
tu ru je  się. M ieszkanie dem oluje, we umie 
garnkam i ciska, już i siły nie mam.

Doktór nie posiada się z oburzenia.
Pau jest podły pijak! Zwierzę nie czło­

wiek! Ale ja  pan# nauczę. Każą pana aresz 
łow ać.

— Panie doktorze.
—' Milczeć! Nie chcą z  tak im  zbrodnia 

rzeut mówić. N iech pani podejdzie bliżej. 
Czy teii. łotr daje chociaż po®i na utrzyma 
nie?

Pacjentim  patrzy w k ierunku  wskazujące 
go palca doktora.

—  No ten pijak!
— Czy kto m nie daje.
—  Ja  tego pana wcale n ’-e znam.
D októr patrzy  zdum iony.

—  Jakto? To nie jest pan i mąż?

-— Nie. Mój m ąż w domu siedzi.
—  W iec k im  pan  jest? Po co pan tu 

wlazł z tą  panią?
Mężczyzna k ła n ia  się nisko.
—  Rozchodzi się o to. że moja żona b y łi 

u p an a  doktora i zgubiła receptę. W ięc 
chciałem  prosić o nową. A że nie mam cz 
su czekać, więc się wsunąłem  na cliwilecz 
ki! ra  tą panią.

SPOHF

W telegraficznym
s k r ó c ie

EGZEKUCJE n a  CMENTARZU 
Dziś nad ranem wykonano 8 no­

wych wyroków śmierci na uczestni­
kach t. zw. ..Czerwonej partyzantki'4. 
W liczbie 8-mia oaób, rozstrzelanych 
na starym ementarzu madryckim Vi- 
całyaro. znajdowała aie jedna -kobieta. 
PIERWSZY ŻOŁNIERZ POLEGŁY 

W WOJNIE ŚWIATOWEJ 
W Belforcie przy udziale wjadz 

wojskowych i ludności francuskiej o- 
ras miejscowej kolonii odbyło się uro­
czyste uczczenie pamięci pierwszego 
żołnierza z wojny światowej, nazwi. 
skiem Peugeot, Kapral Peugeot zo­
stał zabity przez oddział niemiecki 
pod dowództwem Apt. Meyera, który 
przekroczył granicę pod Belfort- 

OKRĘTY AMERYKAŃSKIE 
DĄŻĄ NA WYSPY HAWAJSKIE 
Krążą tu pogłoski jakoby prezydent 

Roosevelt zamierzał wysłań część floty 
amerykańskiej na Wyspy Hawajskie, 
co stanowiłoby nowe ostrzeżenie dla 
JannmL
UDZĘDNICY U. S. A NIE MOGĄ 

POLITYKOWAĆ
Prezydent Roosevelt podpisał de­

kret, zabraniając funcjonariuszom ad­
ministracji fereralnej uczestniczenia 
w kopaniach politycznych jakiejkol­
wiek partii amerykańskiej.

ANGLIA WYPUSZCZA 
WEWNĘTRZNĄ POŻYCZKĘ 

NA DOZBROJENIE 
Anglia jest w przededniu wy pusz­

czenia wewnętrznej pożyczki na do* 
zbrojenie w sumie 500 milionów fua, 
tów-

ANGLIA POSIADA APARATY 
DO ZWALCZANIA ŁOD/I

p o d w o d n y c h
Pierwszy lord admiralicji SUahcpo 

zakomunikował w Izbie Lordów sen*
sacyjną wiadomość, iż flota brytyjska 
rozporządza znakomitymi aparatami 
dla zwalczania łodzi podwodnych, * 
którymi prawdopodobnie nie m<*gą się 
równać żadne iane.

Dzięki temu flota brytyjska posia­
da przewagę nad flotami innych 
państw, jeśli idzie o zwalczanie łodzi 
podwodnych. Wspomniane aparaty 
automatycznie określają położenie ło­
dzi podwodnych
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PTIWODŻ
Wskutek zerwania tam /.n a  rzece 

Tientsin na obszarze pomiędzy Tient- 
sinem a Pekinem zostałr zatopionych 
150 wsi chińskich z ludnością wyno­
szącą 50 tys. Rzeka Tientsin została 
zamknięta dla nawigacji.
MANEWRY ARMII TURECKIEJ 

Wielkie manewry armii tureckiej 
odbędą się w Tracji między 15 a 25 
sjemnią- Manewry zostaną zakończo- 

a. pSe Ifcołką rewią wojskową w Adria- 
nopolu z udziałem attaches wojsko­
wych państw obcych.

WKS. Będzin -  Unia

Folii# M ii&fyągłąg
mistrzostwo świata w łucznłctwie

W  niedzielę zakończyły się w Oslo zawo 
dy łucznicze o m istrzostw o św iata. W ielki 
sukces odniosła d rużyna polska, zajm ując 
drużynow o pierw sze miejsce i zdobywając 
ty tu ł m istrza św iata. Ogółem drużyna poi 
ska zdobyła 5605 punktów . D ruga z kolei 
Anglia uzyskała 5516 pkt. T rzecia była 
Szwecja, k tóra zdobyła 5492 pkt. W strzela 
n iu  n a  długich dystansach w ygrała Anglia 
3202 pkt. przed Polską 3188 pkt. i Szwecją 
3037 pk t. W  strzelaniu n a  k ró tk ich  dysian 
sach zwyciężyła Szwecja 2455 pkt. przed 
Polską 2.417 pkt. i Anglią 2393 pkt. Druży 
na polska zatem  zajęła zarów no na krót 
kich dystansach, jak i n a  długich drugie 
miejsce, ale w ogólnej k la sy fik ac ji wysunę 
ła  się na pierw sze m iejsce dzięki uzyskaniu 
najw ięcej punktów  w obu konkurencjach.

Indyw idualne m istrzostw o św iata zdoby 
ła K urkow ska —  Spyrhajłr.w a zdobywając 
2087 pk t i  usta la jąc nowy rekord św iata.

W icem istrzostw o św iata zdobyła również 
P olka Szczucińska 2055 pkt.

Mistrzostwa piłkarskie
ZAGŁĘBIA.

M istrzostwa p iłkarsk ie Zagłębiowskiego 
OZPN. m ają rozpocząć się w drugiej poło 
w ie sierpnia, a więc 20 lub 27 bm. P raw do 
podobnie w jednym  dniu  rozpoczną się mi 
strzosłw a wszystkich klas. Losowanie mi 
strzostw  ligi nastąpi w dniu  9 bm. o godz. 
18 w Domu Społecznym w Sosnowcu, w obe 
cności przedstaw icieli klubów. Kluby lig1 
w inny  zatem  na ten te rm in  przysłać swoich 
upełnom ocnionych przedstaw icieli.

Trzeba dodać, że w alka w A klasie zopo 
wiada się  w roku bieżącym jeszcze więcej 
atrakcyjnie jak dotąd, ponieważ Okręg po 
większył A klasę, liczącą obecnie 14 klubów

W niedzielę dn ia 13 bm, 
stadionie Unii odbędą 
p jłkarsk ie  między drużyną 
skiego a Unią

o godz, 17 na 
się zawody 
pułku będzió

Jako przedaaecz o godz. 15 wystąpi po 
raz pierwszy drużyna E lektrow ni K. S. 
,.P rad ‘ i U nia II.

N astępnie we wtorek 15 bm. o godz. 17 
na własnym  stadionie Unia spotka się * 
silnym  zespołem KS Śląsk S iem ianów ce.

O godz 15,30 przedmecz drużyn jun'o- 
rów TS. Polonia —  Unia.

Zawody międzypaństwowe
W  II PÓŁROCZU RB.

27 bm. Polska — Węgry w W arszawie 8 
w rześnia rb. Polska — Bułgaria w W arse* 
wie.

6 września Polska — Jugosław ia w Bel 
gradzie.

24 września Polska — R um unia w Bu 
kareszcie i Polska Finlandia w Helsinkach.

1 października dr. Polska —  Łotwa w 
W arszawie i Polska —  Litwa w Kownie.



i.USPBES ZAGŁĘBIA* Nr. 218

r' i: - . . <•/

■ : • .

■ -A  *

H ołd  M arszałka  Śm igłego - R ydza u  tru m n y  W ielk iego  M arsza lk a  w k ry p c ie  
pod  W ieżą  S reb rnych  D zw onów .

*' ,„U osin   KINO „ZA6ŁĘBIS" |
v v Najpiękniejszy film ostatnich lat p. t. m

KRÓLESTWO ZAKOCHANYCH i
To film o wielkiej miłości kochający eh się■ wrogów!

,W roi, gł. uroczy FERNAND GRAVET i czarująca ATę^A jsjEAGLE

Początek o g. 17.30 w r.ied’mlc 1*5.30 ^
w  iitir W W B f  W  &

KINO „RIALTO11 -  Sosnow iec
Niebywałe fenom enalne arcydzieło filmowe 
Film, który w strząsną ł  sumieniem świata

ZEZNANIE 
SZ PIE G A

Uwaga wejście na seanse i Pocz. f >. o 15, 17, 19, ?U w niedziele i św ięta o 13

« d M ik u
e.wnmt»

Z a  w i e r o

S P IS  CAZET i C Z A S O P IS M
m v   RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
O R A Z  P O R A D N I K  R E K L A M O W Y  N A  R O K  f < ? 3 9 /4 0

V j* x y * łM «  p-U rrto  \M P o l c e * .  D e f c f ó d r t#  A d r e s y  w y d e w ń l ć t w .  
N a zw isk a  w y d a w c ó w  I r e d a k to ró w  ~  c e n y  o g h m e ó ,  p re n u m e ra ty  I t. p. 
o r a l  p 11 m a  p  o  11 k t *  w A r f t e r y e *  I I n n y c h  k r a f a c h .

BIURA OGŁOSZEŃ TEOFIL PIETRASZEK
“•' f; RIZ R W A. M flR SZ m eW SK A  tt5  TIL 509-72. 50M3 I 609-73

D a mjóifia. ttt LsiĄ^aJmojA Ł u utydaiMy.,

N o k fa d e m :

—Łwilżyi l

Prenumerata wynosi mitsięcznii zł. 2
A dres R e d u k c ji ,  A dm inistracji i D rukarni: Sosnow iec, ul. Teufralna l  a 

T elefon y: Redakcji 6.16.92, A dm inistracji 0.11.97.

K onto w ekow e P. K. O. K atow ice 394.217.

Już tylko kilka dni
dzieli nas od rozpoczęcia okresu

m m n t l  tnknriii 1 maszynki de parzenia kiwy
Począwszy od dnia 15. 8. 1939 r.każdemu odbiorcy, który nabędzie 

u nas iinbryk elektryczny bądź elektryczną maszynkę do parzenia k a ­
wy, dodajemy premie w postaci serwisu porcelanowego na 6 osób,

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
* ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

ICIfiiO „PATR1A“
Potężny dramat miłosny p-g. głośnej powieści V I C K I  B A U M  p  t  j

S T U D E N T K A
■W rolach gł. MADELEINE RENARD I CONSTANT REMY 

NAD PROGRAM GEORGE O'BRIEN w filmie p i :

POD C U D ZYM  N A ZW IS K IEM

K Ino„ C P E i t ‘‘
D z iś

I IZEZHAHIEII 
[S Z P IE G A  | |

I seans o godz. 17.30, II s. —  19.30 
II] s —  21.30,

DROBNE 06Ł0SZEHIA
N A U K A  I W YCHOW ANIE

JEŻY K I. D yplom ow aną nauczycielka udzie 
la  lek c ji języka fran cu sk ieg o  i n iem ieck ie ­
go Sosnow iec, ul. O rla  14 m I (p rzystanek  
Ż erom skiego).

POSADY I PKACE

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERU CHO M OŚCI

K om orn ik  Sądu  G rodzkiego w Z aw ie r­
c iu  Jan  K aczyńsk i m ający  kance la rii; w 
Z aw ierc iu , ul. Sądow a N r. 10 n a  podstaw ie  
a i t .  076 i 679 k . p. c podaje  do pub licznaj 
w iadom ości, że d n ia  23 w rześn ia  1939 r. 
o  godz. 11 w  S ądzie  G rodzkim  w Z aw ierc iu  
odpędzie się sp rzedaż  w drodze  pub liczne  
go p rze ta rg u  należącej do d łu żn ik a  O nufre  
go - K onstan tego  Jag ie llak a  n ie ruchom ość  
h ip o teczn ą  o zn aczo n a  N r. rep . h ip . 40 36 
p o siad a jąca  księgę lu p . w  W ydz. H ip  Są­
du  O kręgow ego w Sosnow cu, sk ład a jąca  
się z p lacu  o p o w ierzch n i 864.9 m . kw. o- 
raz  budynków  m ieszka lnych  i g ospodar­
czych szczegółowo O pisanych w  p ro toku le  
o p isu  z d n ia  9 g ru d n ia  1937 r  po łożona 
w  m . Z aw ierc iu . ,

N ieruch , m ość oszacow ana zosta ła  n a  su­
m ę zł; 55.212 gr 75. ceną  zaś w yw ołan ia  
w y n o si zł. 41.409 gr. 57.

P rzystępu jący  do  p rze ta rg u  obow iązany  
je s t złożyć ręk o jm ię  w w ysokości zł. 6Ś21 
g r 27.

R ęk o jm ię  należy złożyć w goto w l in ie  
a lb o  w tak ich  p a p ie ra c h  w arto śc iow ych  
bądź  książeczkach  w kładkow ych  iu s ly tu cy j 
w  ̂k tó rych  w olno um ieszczać fundusze m a­
ło le tn ich  P ap ie ry  w arto śc iow e przy ję te  
będą w  w arto śc i trzech  czw artych  części 
ceny giełdow ej.

P rzy  licy tac ji będą zachow ane  ustaw o­
we w a iu n k i licy tacy jne , o ile dodatkow ym  
pub licznym  obw ieszczeniem  n ie  będą po­
d an e  do w iadom ości w a ru n k i odm ienne.

P ra w a  osób trzecich  n ie  b ę d ą  przeszko­
dą do lic y ta c ji i p rzesadzen ia  w łasności 
n a  rzecz n abyw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby te przed rozpoczęciem  przetargu  n ie  
złożą dow odu, źe w niosły  pow ództw o 0 
zw o ln ien ie  n ie ruchom ośc i lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały  postan o w ien ie  w ła ­
ściw ego sądu , liakazu tąee  zaw ieszenie egze­
kuc ji.

W  ciągu  o s ta tn ic h  d w u th  tygodni p rzed 
lic y ta c ją  w olno Oglądać n ie ruchom ość  w 
d n i pow szednie  od godziny 8 do 18 ej, 
a k ią  zaś  postępow an ia  egzekucyjnego moż 
p a  p rzeg lądać  w sądzie g rodzkim  w Z aw iei 
e iu .

U w aga: S p rzed aw an a  n ie ru ch o m o ść  jest 
po łożona w  p as ie  g ran iczn y m  i p rzy s tęp u ­
jący do licy tac ji zobow iązany  jest złożyć 
w  d n iu  sp rzedaży  zezw olenie P . W ojew o­
dy n a  iej nabycie .

D n ia  4 s ie rp n ia  1939 r
K om orn ik  (— ) ,1. KACZYŃSKI.

PO IR Z E B N Y  trzeźw y szofer kaw aler z do­
b rym i św iadectw am i i k ilk u le tn ią  p rak ty ­
ką, sk rom nych  w ym agań . W iadom ość 9  
a d m in is tra c ji  E x p re su  Z agłębia.

R O Ż N E
mmmamwamii ,

Zakład p laczątkarsk i
Lucjan S tyo iin sm

S o sn o w iec . u l, 3 M a ja  30. te b  61.700 w y­
k o n u je  p ieczątki, sz y ld y  e m a lio w a n e >|p. 
ZA PO W IED Z. P o d a je  się dó  ogólnej w ia­
dom ości, że 1. c ze lad n ik  k raw ieck i Anszcł 
D rczuer, kaw aler, zam ieszkały  w R ydułto­
w ach . syn m is trza  k raw ieck iego  Ick a  Joela  
D rcznera , zam ieszkałego w R y d u łtow ach  i 
zm arłe j żony jego  Sym chy z Ł odenow . o- 
s ta tn io  zam ieszkałe j w B ędzinie, 2 . m ęża 
m ężna Ryki a  Z ajdm anów ria , bez zaw odu 
zam ieszk a łą  w Z aw ie rc iu , c ó rk a  k u p ca  
M endla Z a jd m an a  i żony jego C erki z P  i Ja­
czew skich , zam ieszkałych  9  Z aw ierc iu  e lu ą  
zaw rzeć zw iązek m ałżeńsk i. O bw ieszczenie 
zapow iedzi n a s tąp ić  w in n o  w g m in ie  R ydul 
tów y i gazecie ,.E x p res‘. R ydułtow y, dnia ' 
2 s ie rp n ia  1939 r  U rzędn ik  s tanu  Cywil­
nego w zastępstw ie  Szewczyk.

KUPNO I SPR ZED AŻ

i e i o l r l
h a m a k , kosze, w o rk i p o śc ie lo w e . l in o le u m  
c e ra ty  c h o d n ik i , w y c ie ra c z k i , szczo tk i 
p ę d z le , m eb je  ko szy k o w e , łó żk a  p o jow e 
i a r t .  g o s p o d a rs tw a  d o m o w eg o  p o leca

Lucjjan S ty & liiisk i
SOSNOWIEC, 3 M a ja  30. te l  61700. C eny
n is k ie .   __

’ p a r k a n y
żelbetow e, ażurow e, slupy , sta lobeto iicw e. 
ośw ietlen iow e szczudła do słupów  drew ­
n ian y ch . ru ry  k an a lizacy jne  itp , w yroby  i 
betonu w ibrow anego  poleca ta n io  ..W ik to ­
r ia  D ąbrow a G órn icza, ul. N aru tow icza 4ł 
telefon 68436.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZIMOCH PIO T R  zgubił książeczkę w ojsko
w a w ydaną przez PKU Sosnow iec. ______
LEIBIŚ W EKSELM A N  zgubił k siążkę  w oj 
skow ą w ydaną przez  m a g is tra t m iasta  Bę­
dzina.

CENY OGŁOSZEŃt 
*a w iersz m ilim etrow y prrod tekstem  1 »i., w tekście 50 gr* za tekstem  40 gr. Ogle* 
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. D la poszukujących pracy S gdoszy za wyraz. — Najm niej 1 zloty  

Za rastrzcien le m iejsca dolicza się  25 proe. 
Rękopisów nadesłanych, a  n*e zaniówio nych reaakcja nie honoruje.

\W ydawca: H elena M onsloreka Druk. »E ip rcs Zagłębia* Sosnow iec, Teatralna 1-a. Redaktor: Tadenst Lipski


